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Król, faszyzm 
i wybory. 


(Oq naszego koresp, warszawsk.). 


Warszawa, 4 marca. 

Proklamowanie klubu monarcii- 
Stycznego na terenie  seimowym 
Brzyjąto w szerokich warstwach 
sDoleczeństwa, jako niezły dowzip. 
„OSsłowie  Stroński i Dubanowiez, 
Którzy angażowali się bardzo za o- 
sobą swego kandydara -——- p. Pade- 
fewskiego — na stanowisko prezy- 
denta Rzpltci, nagie odczuli w so- 
~“ miłość do Jego Królewskiej Mo- 
Sci, Króla Polski. Warszawa kroto- 
twwilna, doskonale wyczuwajajcą 
Momenty śmieszności w napuszo- 
tych deklaracjach Politycznych, nie 
brzestaje się śmiać z konceptu klubu 
IWnarchistycznego, że król poto jest 
a aby podnieść kurs złote- 
x Deklaracii panów z klubu Strań- 
tego nie przyjęto więc poważnie. 
„A zodwnie, Warszawa pamięta do- 
RB ia monolog — wygłoszody: w 
z trzyku „Qut pro quo” przez Gie- 

asliskiego: Pijący nieco obywatel 
w. „e Stkie swoje troski chce usunąć 

monologu. malac jako naczel 

"e hasło: „Król, musi być”.Gierasiń. 

“ki akcentował zabawnie słowa: 

"He I w krótkim czasie, Warsza- 

bra la się refrenem: „Król musi 
pél“ 

Stronnictwo p. Strońskiego, otrzy- 
zę Wiee w mowie. potocznej na- 
AI „partii Gierasińskiego“. Mo- 
m", Y wicle przytoczyć anegdot o 
mać „tuchi“. Trzeba jednak przy- 
na że za temi śmiesznemi zupełnie 
oe organizacy jnemi, „ośmiesza- 
Orca Jeszcze przez to, że funkcje 
dzi, acXine powierzono, tam lu- 

‘om, których nazwiska w zesta- 
“Smu z jakąkolwiek pracą organi- 
"waz, muszą wywołać bęzustan- 
któ miech — kryje sie ziawisko, na 

re należy zwrócić Uwagę. 

R zukanie dróg nowych przez u 
o e wielkiej własności ziem 
` +, ECZNIĘ, reprezentujące przewąże 
gą, eTSY wielkiej własności ziom- 
na” iest wyrazem zawiedzionych 
nadzieji, jakie pokładano wśród zie- 
gk na rarodowej demokracji. Gdy 

'etnice wyborcze zawiodły, a pla- 
„W na przyszłość mówią o zupełnej 
% Widacji „stronnictwa* p, Stroń- 
kiego, należało—w obronie własnej 
ażystencji -- pomyśleć o własnych 

mach organizacyjnych. Hasła 0- 
W interesów _ własności ziam- 
-C będące celem stronnictwa na- 
stę Wo-chrześcijańskiego. rzecz pro 
„m nikogo z pośród szerokich mas 

"wezmą". Wymyślono więc ha- 

% które — kto wie? — czy nie 
wm * werbować zwolenników. Król, 
wsz uniwersalne lekarstwo na 
kroj (de trapiące nas bolączki, 

- mocarz, przectwsrawienie złej 
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€czywistości — to dla  nisjednej 


p` 


Gpłata pocztowa ulszczona gotówką 


A LWOWSKI 


Organ demokratycznej inteligencji 


-~ Przed walną bitwą o pokój Europy. 


| japonja pozostawiła swemu delegatewi 
| „wolną rękę”. 


Warszawa, 4 marca. 
Ajencja Reutera donosi z Lordy- 
um, że rząd japoński 
swemu przedstawicielowi na Kadzie 
Ligi Narodów udzielić wolną rękę 


(Telefonem od uaszego korespondenta), 


jw sprawie kandydatury Polski do 
Rady L. N. W Tokio panule przeko- 


postanowił | ranie, że delegat japoński głosować | 


bedzie z większością. 
l 


Briand, Chamberlain i Skrzyński 
wyjadą razem do Genewy. 
Skład delegacji francuskiej. 
(Telefonem od naszego korespondeuta). 


Warszawa, 4 marca. 
Dynoszą z Paryża, żę prasa tan- 
tajszą podaje, że mintstrowie Briand, 
Chamberlain į Skrzyński mają się 
udać do Genewy jednym pociągiem. 
Briandowi bedzie towarzyszyć 


Oświadczenie 


Bruksela, 4. 3. 
velde oświadczył w Izbie, że ieğo 
zdaniem powiększenie ilości miejsc 
w Radzie musiałoby pociągnąć za 
sobą niebezpieczne Zmniejszenie 
wpływu Rady. 

Zbyt wielki liczebnie skłąd Rady 
utrudniąłby jej prowadzenie obrad. 
Minister dodał, że pragnąłby mieć 
wolne ręce w Genewie i nie być 


(PAT.)  Vander- | 


Paul Boncourt, który po powrocie 
Brianda do Paryża obejmie przewo- 
dnictwo delegacji francuskiej. W 
skłąd tej delegacii weidą również 
Loucher i senator Pums. 


Vandervelde'a. 


obar a mym kategorycznymm  mo- 
mentem i dlatego nie chce <aimo- 
wać w tej sprawie stanowiska 
przed wyjazdem do Genewy. 
Bruksela, 4. 3. (PAT.) Podczas 
dyskusji w Izbie nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych 
Vanderwelde kładł nacisk ma konie- 
cznoŚść przyznania Belgii i Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi Nar. 


Premjer Skrzyński w Paryżu. 


(Telefonem od nasze 

Warszawa, 4 marca. 
Premjer 
przybywa do Paryża, 
do soboty. W tym czasie p. premier 


go korespondenta). 
odbędzie szereg konferencii, m. i. 


Skrzyński, który jutro) z pp. Briandem. Paulem Boncourt 
zabawi tam] i ambasadorem Chłapowskim. 


głowy. wędka jeszcze nie wypróbo- 
wana. 

Godne jednak uwagi jest tð, że przez 
wysunięcie hasła monarchizmu przez 
niewiele ma terenie sejmowym zma- 
czącą grupę posła Strońskiego, do- 
konała się dalsza parcelacja dawnei 
ósemki, Już między Związkiem Lu- 
dowo - Narodowym, a dawną. pray- 
budówką Narodowej - Demokracji, 
Chrześcijańska Demokracją, wre 
wałka, której wyniki są łatwe do 
przewidzenia. Chrześć.-dem., uprzy- 
krzyła sobie chodzenie w ogonie Na- 
rodowej demokracji i miejscani do- 
biera się bardzo ostro do swych da- 
wnych opiekunów. Zapędy monar- 
ohisiyczne grupy posła Strońskiexzo 
stawiają przywódców Narodowej 
Demokracji wobec  komieczności 
bądź przyłączenia się do tego ruciiu, 
badź też do potypiemia go. Narazie — 
zdaje się — Narodowa Demokracja 
jest przeciwna monarchizmowi, a 
wielu jej wybitnych przywódców 
uważa hasło „Król“ za fatalne dla 
Polski, Są między narodowymi de- 
mokratami zdecydowani republika- 
DIE, na co mógł w swojem prze'nó- 
wieniu sejmowem z okazji dyskusji 


mad ratyfikacją ustaw locarneńskich 
zwrócić uwagę poseł P'erl, mówiąc o 
stromnictwiach koalicyjnych: „my, 
stronnictwa republikańskie", 

Pod względem kierunku wew'ę- 
trznej polityki i dążeń do przeohea- 
żeń w tei dziedzinie Narodowa De- 
mokracja skłania się raczej ku te- 
oriom o zbawiennym wpływie, jaki 
mógłby wywrzeć w Polsce... fa- 
szyzm, ale republikański. Natomiast 
królewski Klub posła Strońskiego 
podkreśla teraz bardzo wyraźnie że 
uważa faszyzm za niemożliwy w 
Polsce. 

Jeżeli szukanie króla jest u góry 
hasłem — obliczonym na sukces wy- 
borczy, to u dołu, gdzie świadomość 
i odczucie złęj rzeczywistości jest 
wiielkiic, hasto to może tu i ówdzie, 
poczynić Spustoszenia, ale nic nie 
wskazuje; aby. ruchowi temu można 
było rokować wielkie sukcesy. Mo- 
że miedzy innemi dlatego, że poseł 
Siroński dotychczas wykazał się w 
Polsce miepodległej talentem upor- 
czyw<go głoszemia haseł, niezupeł- 
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Nuncjusz Mr. Lauri kandydatem 
` na kardynała. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 4 marca. 
| Pisma rzynnskie donoszą, że w 
najbliższym czasie nastąpi nomina- 
cia nuncjusza papieskiego w Polsce, 
Mr. Lauri na kardynała. 


i Handel polsko-niemiecki 
| w cyfrach. 
(Telefonem od naszego korespond.) 
- Warszawa, 4 marza. 
Wywóz towarów z Polski do 
Niemiec w II półroczu ub. roku wy- 
nosił w wartości 230 milionów zł. 
Z Niemiec do Polski przywisziona 
w tym okresie towarów za 154 mi- 
lionów. 
Zjazd Stowarzyszenia 
urzędników państw. 


(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 4 marca. 

W dniach 7 i 8 b. m. odbędzie się 
w Warszawie doroczny walny zjazd 
kół prowincjonalnych Stowarzysze- 
nia urzędników państwowych. 

Na porządku dziennym znajdują 
Się sprawy uposażenia, stabilizacji, 
ustaw emerytalnych, akcji samopo- 
mocy gosopdarczej i knituralnej oraz 
wybory nowych władz. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
4 b. m.: w Warszawie 7.75 zł. 28- 
dają; w Krakowie 7.77; we Lwy 
wie 7.73. 

Urzędowe notowania gieidy war- 
szawskiej. Dolar. Transakcje: 7.60. 
Sprzedaż: 7.62. Kupmo: 7.58. 

N, Jork. Transakcje: 7.63. Sp'ze- 
daż: 7.65. Kupmo: 7.61. 

Tendencja słabsza. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
67.50. N. Jork 5.195. Londyn 25.245. 
Paryż 19.3375. Wiedeń 73.20. Praga 
15.385.  Włochyj 20.8475.  Belzia 
23.60. Budapeszt 72.7625. Sofia 
3.75. Hołandja 208.05. Oslo 110.50. 
Kopenhaga 134.80. Sztokholm 139.30. 
Fiszpamja 73.25. Bukareszt 2.275. 
Berlin 123.6925. Belgrad 9.16. 

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
12.801 Londyn 4.8590. Paryż 3.73. 
Wiedeń 14.06. Praga 2.9625. Wło» 
chy 4.01 i trzy ósme. Belgja 4.5425. 
Budapeszt 14.06. Szważcaria 19.21. 
Sofia 0.73. Holandija 40.05, Osio 
21.12. Kopenhaga 25.99. Sztokholm 
26.81. Hiszpania 0.00. Bukareszt 
0.44. Berlin 23.81. Belgrad 1.76 i trzy 
ósme. 

Dolar w Warszawie. 

(Telefonem od naszego koresp ). 

Warszawa, 4 marc. 

Kurs dolara w dwu dzisiejszym 
w obrotach międzybankowych u- 
trzymał się na poziomie 7.63. Bank 


nie odpowiadających duchowi czasu. |Polski płacił za dolary w gotówce 


W ręb. 
—o0— 


7.54, za przekazy 
7.61 zł. 


J 


na Nowy Jork 


„KURIER LWOWSKI 


Przegląd prasy. 
Znowu sprawa rozwiązania Sejmu. Dyskusja nad monarchją. 
Już szukają kandydata na tron. 


Lwów, w marcu. 


AK) Sprawa rozwiązania Sejmu 
mowu została wyrzucona na stół 
dyskusyjny. Zadania tego podjął 
się tym razem p. Witos. W osta- 
tmin wywiadzie dziennikarskim Za- 
powiedział, żę „Piast“ mosi się z 
zamiarem postawienia wniosku o 
rozwiązanie Sejmu. Wniosek nie 
nowy, gdyż był już przegłosowany 
ma plenum i nie samotny, gdyż o- 
megdajsze  rezolucjie Stronnictwa 
Chłopskiego również stanęły na 
tem samem stanowisku. 

Zapowiedź p. Witosa znalazła już 
swoją ocenę w „Czasie“, który wy- 
raża wątpliwość, czy ta impreza 
dałaby rezultat dodatni. Najpierw 
ha wypadek przyjęcia wniosku 
„Piasta“ wyrośnie potrzeba zmia- 
ty ordynacji wyborczęi Jak długo 
ami rząd, ami stronmictwa nie mają 
w tej sprawie ustalonego planu, tak 
długo lepiejby było nie domagać się 
roziwiązamia Sejmu. Nowe wybory 
ma podstawie dotychczasowej or- 
dynacji, dałyby — zdaniem „Cza- 
su“ — materjał ieszcze gorszy i je- 
szczę bardziej radykalny. Dlatego 
dobrzeby było, by stronnictwa i 
Rząd przeprowadziły: sanację go- 
spodarczą. postarały się o pożydz- 
kę i wprowadziły atmosferę spo- 
kojniejszą. Rozpisywanić wyborów 
w obecnej chwili uważa za „skok 
w ciemność”. 

w Hi 

Bardzo interesująca dyskusja to- 
czy się na łamach radykalnero 
„Giosu Prawdy“ i momarchistycz- 
nego „Słowa. Swego czasu Imo- 
narchista p. Mackiewicz, na zapro- 
szenie „Głosu Prawdy“ wyłuszczył 
argumenty, uzasadniające potrzebę 
'momarchji w Polsce. Na ten artykuł 
pojawiła się w tymże tygodniku :e- 
plika p. Rettingera, korespondenta 
pism polskich w Berlinie. P. Retfin- 
ger zwrócił uwagę, „że nic nie 
wskazuje, aby odrodzenie autory- 
tetu jednostki z tytułu urodzenia 


OX 0X 


Jężało na drodze rozwoju państwo- 
wego Ewcpy zachodniej i obu A- 
meryk*. Drugi argument, to nie- 
bezpieczeństwo. że monarchia poi- 
ska z konieczności powoła do ży- 
cia monarchię niemiecką. Monar- 
chia niemiecka stałaby: się groźniej- 
sza nietylko dla Polski, ale i dla 
Francji, która z trudem podtrzymu- 
je delikatna roślinkk niemieckiego 
republikarizmu. 

Najbardziej jednak imieresującytm 
momentem jest ton, w jakim się to- 
czy dyskusja. Przeciwnicy rozumu- 
ja spokojnie, rzeczowo i obrzucają 
się obelgami, jak to się u nas dziać 
zwykło... A 

Rezolucje momarchistyczne stron- 
mictwa Ch. - N. zostały przyjęte w 
„Słowie” z wielkim aplauzem. P. 
Mackiewicz oświadcza z dumą: 
„Jestem pierwszym w Polsce publi- 
cystą, który głosił hasło monarchi- 
styczne. O tem tytuł będę się zaw- 
sze upominał, bo mi się słusznie 
mależy“. 

Momarchiści sądzą, że obecnie za- 
ozyną się drugi etap pracy. Teraz 
należy pomyśleć o kandydacie. — 

„Nie mówię — pisze p. M. — że- 
byy kandydata tego proklamować 
dziś lub jutro. Ale to pojutrze na- 
stąpić przecież musi i każdy mə- 
marchista będzie go oczekiwał z nie- 
cierpliwością. Musiny przecież 
wskazać cel realny naszej idei". 

Nie wątpimy, że i republikanie 
czekają z niecierpiiwością na nowe- 
Zo kandydata. Będzie to najbardziej 
interesujący punkt programu. Radzi- 
my im, aby wybrali kogoś. ktoby 
miał bardzo, bardzo dużo finansów. 
Bo goły Habsburg, czy stumorgo- 
wy Hohenzollern, czy lubiący cy- 
gara Wittelsbach — nie zaimponu- 
je nawet — księdzu Adamskiemu. 


| WINA RIEDLA 2 


Pogotowie bojowe Litwinów 


nad polską granicą. 


Perfidne pertraktacje. 
(Telefonem od naszego korespondenta 


Wilno, 4. 3. (AW,) Jak się stopnio- 
wọ wyiaśnią, dotychcząsowę usiło- 
wania Litwinów nawiazania per- 
traktacji z władzami polskiemi w 
sprawie incydentu  podhajskiego 
miały na celu uśpienie czujności 
władz polskich, tak aby w odpo- 
wiedniei chwit można było z po- 
wrotem zawładnąć lasem podhaj- 
skim. 

W tym celu, aby nie brać na siebię 
odpowiedzialności centralne władze 
kowieńskie starały się, aby pertrak- 
tacje prowadzili nieodpowiedzialni 
funkcjonariusze pogranicznej straży 
litewskiej, nie posiadający żadnych 
pełnomocnictw. 

Z chwilą, gdy Litwini się spostrze- 
gli, że ten manewr się nie udał. po- 


a KOLOR 


stanowiłi grać w otwarte karty. — 
Ostatecznie wycofali oni straże gra- 
niczne i poczęli ściąsąć wojska z 
Kiernowa, Czięrek i Kliszebłota. 

W nocy z 1 na 2 marca br. przy- 
był do Kliszebłot większy oddział 
wojsk z polowemi kuchniami i ta- 
borem. Przez całą noc Litwini o- 
Świetlałi refiektoram; linje naszego 
pogranicza, a patrole wywiadowcze 
lit. kilka razy dochodziły do samej 
linji granicznej. Litwini zakazali 
swoim pikietom nawiązywanie 
wszelkich rozmów z maszemi po- 
sterunkami granicznemi. 

Wieś Kliszebłotą zamieniła się w 
obóz wojenny — część ludności e- 
wakiuowano w głąb Litwy. 


Demonstracje bezrobotnych w Łodzi. 


Warszawą, 4. 3. (Tel. wł.) Z Łodzi 
donoszą, że tłum bezrobotnych za- 
mierzał demonstrować przed woje- 
wództwem, ;ednak został zatnzyma- 
my przez policję u wylotu ul. Za- 
wadzkiej. 

Wojewoda Darowski oświadczył 


delegacii bezrobotnych, że w kasie 

ma chwilowo tylko 10 tys. zł. i że 

radzi poczekać do soboty t. j. do 

przyjazdu mia. Ziemięckiego. Demon 

stranci przyjęli to oświadczenie do 

wiadomości į rozeszli się do domów. 
jp 


' sobota, 6 marca 1926. 


DZIŚ 5 bm. Premiera w „APOLLÓ“ 
IH. i IV. SERJI (zakończenie filmu) 


„»GOLGOTA  UCZENYEJ KOBIECY 
EN KTÓREGO BIJĄ PO TWARZY 
Z powodu koncertu początek I. seansu o godz. 3:30, — Il-go o godz. 530 
|_| a "NĄ 


„Rząd polski nas okradł“ 


w takich słowach usprawiedliwia senator ks. Adamski 
dolarowe manipulacje swego banku. 


łej Polsce. Emigracja wie napswnó 
że Bank Związku Spółek Zarobkoj ür 


je te: 


Lwów, 5 marca. 
Polacy amerykańscy nadesłali do 


„Wychodźcy”, organu Polskiego wych w Poznaniu absolutnie na de 
Tow. Emigracyjnego, list nast. tre- waluacji marki polskiej mie strach) 
ści: Wobec tej haniebnej manipuladi 


nasi emigranci pozwalają sobie Zza 
interpelować rząd polski, dlaczeg 
czeka tak długo i nie wdroży śledź 
twa przeciwko winnym. Same listy" 
wysyłane zagranicę przez banki pry” 
watne w Polsce, a obwiniające rząd 
Polski, zdaje się niesłusznie o rabt 
nek, powinny być dobrą rękojmia 
dla prokuratorji. My takie listy do 
starczymy rządowi na zawołanie. 

W konkluzji, emigranci  prosza 
rząd polski, aby się zajął krzywdę 
tułaczy i wdrożył energiczne śled% 
two przeciwko bankom prywatnylm 
w Polsce, które odbierały od em 
grantów miljony dolarów pod: fak 
szywymi pozorami. a obecnie zw% 
lala winę całą na rząd polski. 

Następują podpisy. 

List ten nie wymaga komentarzy: 
Sądzimy, że prokuratorjia generalt 
Państwa, zajinie się ta sprawą bl 
żej, a jeśli podane w liście fakty: 0 
każą się prawdziwe, pociągnie spe 
kulamtów, rzucających  oszczerczł 
insynnacje na rząd polski, do odpi 
wiedzialności, przed która mie będ 
mogły ich ochromić ani mandaty se 
matorskie. ani suknia duchowna, a 

Zaprawdę, ciężkie to oskarżemie.| wreszcie patronowanie spółkom z% 
Szkodzi ono obecnie i ra później ca- | robkowym. 

———0 XC 


Zezwolenie na przyjazd misjonarzy 
do Rosji. 
(Korespondencja własna 


Moskwa, w marcir 

(L.) Rząd sowiecki postanowił obe- 
cmie dać światu mowy dowód swej 
tolerancii religiinei. Przyjęto miano- 
wicie zasadniczą uchwałę co do do- 
puszczenia działalności misjonarzy 
różnych organizac religimych, na 
obszarze unii sowieckiej. 

Rokowańia w tym kierunku pn- 
wadzi rząd z różnemi organizacja” 
mi mtiisjonarskiemi w Rzymie: Lon- 
dynie i Nowym Jorku. Charaktery | narską — pozostaje tajemnicą Pp 
styczne, że Sowiety uzależniają ze- | wodawców moskiewskich. 
xo X0—— 


Najazd na granicę Polski zorganizowały 
centralne władze litewskie. 


Wilno, 4. 3. (AW.) Jak się dowia- |przed miesiącem otrzymał stero% 
duje „Słowo” ze źródeł miarodajnych | instrukcyj dotyczących zorga 
wzięci do niewoli Litwini w powtór- | nia napadu i chwalił się, żę „miede 
nem badaniu potwierdzili wiadomość | go już będzie bił Polaków”. Ostati 
o organizowaniu incydentu przez|w przeddzień napadu otrzymał R 
centralne władze litewskie. pesze sZyirowaną od władz i zar7% 

Zeznali oni. że dowódca odcinka | dził ostre pogotowie. a następr" 
litewskiego por. Bielunas jeszcze |-dnia zajął las podhajskt. 


„W mieście w St. Louis. w stanie 
Missouri. odbył się olbrzymi wiec 
emigrantów polaków, na którym 
podniesiono, że setki emigrantów, 
pomiędzy vimi starcy, a CO gorsze, 
żołnierze z armii Hallera. którzy zło- 
żyli swe oszczędności w bankach 
w Polsce, postradali całe swe mie- 
nie. Zebrani na wiecu pytali prze- 
wodmiczących, jakiem prawem, pe- 
wine banki prywatne w Polsce. a 
głównie Bank Związku Spółek Za- 
robkowych w Poznaniu, przez 
swych emisarjuszy, którzy tu przy- 
byli po dolary, na każdym kroku 
zasłaniali się rządem polskim. A o- 
becnie zaś, gdy emigranci żołlnie- 
rze polscy żądają zwrotu swei krwa- 
wicy, to Bank Związku Spółek Za- 
robkowych w Poznaniu, odpowiada 
poszkodowanym ironicznie w takich 
słowach: 

„nie możemy wain oddać waszych 
wkładów, bo rzad polski nas 
okradł, 

List tm mamy na dowód od głó- 
winego dyrektora tej mstytuch, 

prałata Stanisława Adamskiego, 

senatora Rzeczypospolitej. 


„Kurjera Lwowskiego*.) 


zwolenie na prowadzenie, propaga 
dy misiońnarskiej — mimo ogólnego 
antyreligiinego kursu rządu m0 
skiewskiego, od opłacenia specjaln® 
nego podatku „„nisjonarskiegu* 
wysokiej normie. Ponadto misjons 
rze mają się zobowiązać do prze” 
strzegania ogólmego ustawodawstw 
sowieckiego. Jak można to prze” 
strzeganie ustaw bolszewickich po 
łączyć z dowolną propagandą mistó 


PODJĘCIE RUCHU BUDOWLANE- |cu b. m. wydział techniczny. rogi, 


GO w STOLICY, cznie budowę 29 merwszyć 
Warszawą, 4. 3. (AW.) Miejski Ko- |ków na kolonii mieszk. w Bur gł 
mitet rozbudowy przekazał wydzia- | wie. Dalsza rozbudowa koo ych 
łowi technicznemu Magistratu 500 | leżeć będzie od uzyskarńa po? 
tys. zł. ną zapoczatkowanie ruchu | Zagranicznej. 
budowlanego w Warszawie. W koń- =por 
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Pod znakiem czasu. 
NIESZCZĘŚCIE W SZCZĘŚCIU. 
Lwów, 5 marca. 
Są ludzie, którzy potrafią dobro- 
Wolnie uniknać szczęścia, choćby o- 
to ich nawet samo szukało. lstnicje 
lą ten temat symboliczną bajeczka: 
Byto dwóch braci, ubogi i bogaty. 
szczęśliwy chciał biedakowi dopo- 
móc, aie znając jego dumę wymyślił 
Wcipny fortel, zostawiając bratu 
Złudzenie, że jest wybrańcem iosu, 
* nie przedmiotem litości. Miąnowir 


nski tle rzekł na wspólnej przęchiadzce 
0 brata: „Pójdź tą droga, a ja pójdę 
| € tamtym kierunku. Zobaczymy, w 
„M Kérem miejscu się spotkamy.” Na 
A de drodze, którą wyznaczył bratu, 
ki acß | Przucit bogacz worek złota. 
i Spoty kają się po chwili. 
(puladk — No i cóż? — pyta brat bogaty. 
bie ZE] A no, nic! —odpowiada biedak. 
laczego — Jakto? Nic nie znalazłeś vo 
r śledz drodze? 
A p 3 Nile, bo zainknąłem oczy i próbo= 
e A alem jak ślepy chodzić. 
> rabt Otóż podobną 1 oiigrą swej włas- 
kojna nej lekkomyślności stal „Się niejaki 
sty do Telesfor Gogolewski. Posiadał 
anie. przez ośm dni dolarówkę nr. 


1.248, która mogła mu przynieść 
"UQ) dolarów i uczynić go magia- 
Im I byłoby się rzeczywiście tak 


proszA 


zywdł 


Ś| 2477 A 
„angl stało, gdyż los padł właśnie na ten 
d emt ig numer — gdyby jego właściciel 
od fak | ge, Zdażyt przed Iosowaniem spize- 


* Swęgo skarbu kolegom! 
oże to właśnie konsekwencja 
Przeznaczenia. 
(m.) 


2 LWA 


atarzy 
ieralna 
ą bli 
kiy 0% 
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Podziękowanie Solskiego. 


Lwów, 5 marca. 


e speźĘ | Dyr, Solski prosi nas o umięszcze- 
zerczł łe następującego pisma: 

odpo bę głębi wzruszony objawami 
> bedal p Pati drogiego, bohaterskiego 
ty se Wowa który tak piękna zgotował 
ka, ami mi niespodzianke, urządzając jubile- 
m zai] Sz 50-lecja mej pracy scenicznej, 


ZWwam się do rrajmilszego obo- 
a , złożenia podziękowania: ini- 
Matorowi uroczystości  jubileuszo- 
ch kochanemu dyrektorowi Czar- 
Wskiemu, Komitetowi z p. Woje- 
Bada Dr. Garapichem na czele, dyr. 
ińskiemu, Reprezentacji Miasta, 


Atystom Teatru Wielkiego i Małe- 
agam s4. A. S. P,, zacnej Prasie, która 
Ineg0: ge darzy mnie swą sympatią i za- 

m0” Pakt do dalszej działalności, oraz 
jalne w. HCZności, która przybyciem na 
“ W p Sczór jubileuszowy dała dowód, 
sjona- © mnie nie zapomniała. 
prze” Zap Sikim z serca płynące „Bóg 
rgtwik ać" i niebawem de widzenia”, 
prze” Łudwik Solski. 
h p0- p or 
isio y 
ra NJ Nzękształcenie szkoły im. św. 
a arji Magdaleny na liceum z 
kursami praktycznemi. 
ły w Lwów, 5 marca. 
a Niej niu 2 b. m. odbyło się z i- 
ski Y WY wydziału koła  rodziciel- 
"haj 80 ogólne zebranie rodzicielskie 
sereg Ma t szkolnego szkoły im. św. Marji 
owt nia aleny w sprawie przeksztełce- 
odie” nag Koty na liceum, Na wniosek 
strio radcy Województwa p. Ważne- 
dle” Szk tchwalono zwrócić się do władz 
„rza: nią "7 Ch w sprawie przekształce- 
nego x szkoły im. św. M. Magdaleny 

Czop cum Ogólno-kształcące, połą- 
e. e z kursami praktycznemi i u- 

$ ję 200 wydział : koła rodziciel- 
zp | w 80 do wygotowania memorjału 
jom” Paid Sprawie do Min. W. R. i O. 
ako" 
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„KURJER LWOWSKI“ sobota, 6 marca 1926. 


Czas odnowić 


przedpłatę 


na marzec 1926. | i 
Prenumerata „KURJERA LWOWSKIEGO“ wynosi miesięcznie Kurjera Lwowskiego. 


we Lwowie 4 zł 50, z dostawą do domu i 


przesyłką pocztową 


w całej Polsce 4:80, dla urzędników państwowych i nauczycieli 3zł., 

zagranicą 6 zł 50 gr. i " 

Celem uregulowania nakładu prosimy o najrychlejsze_ pane 
prenumeraty przekazami pocztowym- 


Z Rady miejskiej. 


Burzliwe obrady 
Lwów. 5 marca. 

Najwięcej czasu na wczorajszem 
posiedzeniu Rady miejskie; zaięły! 
obrady nad pozornie drobną spra- 
wą: podatkiem od portali, szafek i 
skrzynek sklepowych. Ze względu 
ma tę sprawę zapełniła się też gale- 
ria, która przerywała nawet obrady 

hałaśliwymi wyrazami protestu. 
Rozpoczął obrady wniosek nagły 
r. dr. Loewenherza w sprawie wnie 
sionego do rządu przez komisję 
trzech projektu reformy aministra- 
cji państwowej. Projekt ten polega 
na zasadzię zespolenia władz i urzę- 
dów w jednem ręku. n. p. wojewo- 
da pełnić ma urząd kuratora szkol- 
nego, prezesa dyrekcji skarbu, dy- 
nekcii poczt i t. d. W poszczegół- 
nych województwach zaś urzędować 
mają zastępcy, czyli każdy z tych 
urzędów rozbity będzie na trzy in- 
stytucje. Mowca proponuje, by re- 


prezentacja miasta przeciwstawił | stąpili energicznie 


się temu ze względu na interesy 
Lwowa i zwróciła uwagę, że po- 
ciągnie on za sobą protesty innych 
miast. Uchwalono wniosek nagły: 
„Upraszą się prezydium miasta 
Lwowa, aby czuwało nad tem, by 
przy układaniu planu i przeprowa- 
dzaniu przebudowy administracji 
Rzeczypospolitej uzasadnione inte- 
resy miasta Lwowa jako takiego 
znalazły należyte uwzględnienie”. 
R. Sokal wystąpił w obronie pła- 
tników, którzy często nie z własmej 
winy załegają z podatkami i zgło- 
Odcinek „Kurjera Lwowskiego? z 5.3. 1826 


Z TEATRU. 


PAN NACZELNIK — 10 JA. 


Farsa w 3 aktach Moncy'a. Tłum. 
Włodz. Perzyński. 
(W „Nowościach *). 
Lwów, 4. marca. 

Okazuje się, że „Kollokacja* śp. 
Korzeniowskiego całkiem nie jest 
dokumentem przestarzałym. Mada- 
me Płachcina wciela się i odradza 
w postaci dyrekcji niejednego tea- 
tru naszego, który za każdą cenę 
importuje towar i gwarę francuską 
chociażby zaczerpniętą z przedmieść 
paryskich. Teatralnym płachcinom 
naszym wydaje się, że wszystko, 
co ma stempel francuski — będzie 
istotnie „comme il faut*. | oto za- 
miast swojskich, dobrze wypieka- 
nych „bułeczek* podają nam często 
„les bules“, które nie zawsze są 
lekko strawne, chociażby je tu od- 
grzewać Się podejmował — nie 
wiadomo zresztą po co taki maj- 
ster, jak Perzyński, 

Poczęstowano nas przeto wczo- 
raj nową ogródkową farsą bulwa- 
rową, kwalifikującą się conajwyżej 
do podmiejskich teatrzyków na 
bardzo gorący ogórkowy sezon, 
kiedy to upał rozbiera myśli i tło- 
czy mózgi słomianych wdowców. 

Nie może nas też ani rusz prze- 


nad podatkami. 


sit wniosek nagły: Reprezentacja 
miasta wezwie magistrat, by w iak 


najkrótszym czasie  przedstawik 
wiioskł w sprawie umiąrkowauia 
procentów zwłoki cd _ nałeżytości 


podatkowych. 

R. dr. Wereszczyński referowai 
wnioski Komisji - matki w sprawie 
uzupełnienia Komisii reformy ordy- 
nacji wyborczej, które jednak % po- 
wodu koniecznych zmian personal- 
nych odesłano napowrót do Komisii. 

W myśl referatu r. Hóilingera u- 
stalono stawiki dodatku gminnego do 
Państwowego podatku gruntowego 
na r. 1926 w wyskości 135% wpły- 
wów. tego podatku, co wyniesie 
7.500 zł. dochodu. 

Sprawę podwyżki opłat za uży- 
cie gruntu gminnego pod portale, 
szafki i skrzynki reklamowe przy 
skfepach referował r. Hauswaid. 
Przeciw. podniesieniu podatku wy- 
przedstawiciele 
kupiectwa rr. Lewicki, Mąksymo- 
wicz, Sokal, Sudhof, Cirin i Kau- 
czyfński, za podatkiem przemawiali 
rr, Felsztyn oraz Obmińskj i Alek- 
sandrowiczówna, którzy Sprzeciwiłi 
się istnieniu portali į szafek ze wzglę 
dów estetycznych. W końcu uchwa- 
lono wniosek r. Lewickiego, by pod- 
nieść opłatę z 2 zł. rocznie na 5 zł. 
od 1 meira (referent proponował 
10 zł.). 

Dizo dyskutowano też nad spra- 
wą regtlacji ulicy Nikorowicza, któ- 
rą referował r. Matakiewicz. U- 


wiał Warszawkę 'przez szereg ty- 
godni, bo 1) nasza publiczność 
teatralna jest o wiele poważniejszą 
i wybredniejszą 2) skoro Warszawa 
wystawia Hamleta, Fausta, Zegad- 
łowicza dramaty i t. p. to ostatecz- 
nie Warszawka może bawić się ta- 
kim naczelnikiem... Ale my wcale 
jeszcze nie jesteśmy zmęczeni po- 
ważnym repertuarem i ze zdziwie- 
niem niemałem śledzimy rozwój 
linji naszego repertuaru w tym se- 
zonie w Teatrach miejskich... 

Po tym „zagajeniu, jestem chyba 
zwolniony od zdawania sprawy 
z treści iistoty wczorajszego „po- 
kazu*, odsłaniającego śmieszności 
małej stacyjki, na której ulicznik 
paryski przy. akompaniamencie sy- 
pialnianych qui pro quo udaje „na- 
czelnika* ratując siebie przed krymi- 
nałem, a nieobecnego zawiadowcę 
stacji przed naganą kontrolującego 
dyrektora koleji. 

Ale w każdem głupstwie, nawet 
farsowem musi być chociażby 
Szczypta logiki, a przynajmniej ja- 
kaś „proporcja“, Proporcja między 
słowami pana dyrektora, że już 
20 lat kontroluje stacje, a jego 
wiekiem młodzieńczym, między to- 
zumem tego dyrektora, a wyglądem 
pana naczelnika, między małą sta- 
cyiką a pięciopiętrowemi kamieni- 
cami it. d. Są to już oczywiście 
błędy reżyserji, ale sens samej farsy 
nie kclauje całkiem z wystawą. 


je" 


konać fakt, że ten produkt zaba- 


Nadzwyczajna Premia 


dl wszystkich Czytelników 


Aby wziać udział w losowaniu 


obrazu ciejiego Ant. Bartkowskiege 


należy wyciąć 3 kupony 


(pierwszy, drugi i trzeci), które Czy- 
tęlnicy znajdą do dnia 10 b. m. na 
łamach „Kurjera Lwowskiego“ i na- 
desłać do dnia 15 b. m. w kopercie 
do Redakcji „Kuriera Lwowskiego” 
(Dział premji). 

W losowaniu może wziąć udział 
każdy Czytelnik „Kuriera Lwow- 
skiego”, 

Kupon i. 


zamieściliśmy w nr. 52-gim 
„Kurjera Lwowskiego“, 


chwalono zgodnie z planami rozbie- 
dowy Politechniki przeprowadzić re- 
gulację ul. Nikorowicza, która ma 
być sprostowana ze: względu na po- 
wstający obok niej gmach wydziału 
budowy maszyn i będzie też zam- 
knięta dla ruchu kołowego. Nato- 
miast Politechniką odstępuje gminie 
grunt szerokości 14 m. na regulacię 
ul. Karpińskiego. q 

Podatek luksusowy od środków 
przewozowych (od karet, aut, powo- 
zów, koni wierzchowych i wyścigo- 
wych, motocyklów) podwyższono 
zgodnie z wnioskiem ref. r. Höflin- 
gera o 50% dotychczasowych sta- 
wiek. Dochód z tej nadwyżki w 
kwocie 15.000 zł. użyty będzie na 
rzecz funduszu zwalcząnią bezrąbo” 
cia. R. Majewski w imieniu socjali- 
stów żądał podwyżki na 100%. 

Wreszcie przyjęto projekt nowiej 
instrukcji manipułacyjnej dla magi- 
stratu. 


Zapisujcie sią do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


Poza usterkami powyższemi zagra- 
no rzecz dobrze, a prym wodził 
Fertner dobry komik, który jednak: 
wczoraj przejaskrawił nieco rolę. 
Specjalny styi gry farsowej posiada 
Okornicki, który nowy typ tragarza 
„2organizowanego* w francuskich 
sowjetach wystrugał paradnie, ni- 
gdzie nie przekraczając artystycznej 
miary. Najzabawniejszy był chyba 
fakt, że Czaki (pomyślcie) grał rolę 
niefortunnego amanta, (Mój kocha- 
ny! trzeba raz najpierw popróbo- 
wać w życiu!) Sympatycznie za- 
prezentowali się Kalinowski i Za- 
bielski, Lewicki, Lochman, Koczyr- 
kiewicz, Szczęsna, Jankowska. Ła- 
dosiówna, Dobrzańska, Hierowska. 
Tempo było dobre, mimo, że po- 
ciągi na stacji włokły się sennie. 
Publiczność intuicją wiedziona za- 
wiodła. 
% 

W pierwszym akcie kelnerka nie 
rozumiejąc wynurzenia gospodarza 
„traktyjerni* propcnuje ge ściom do 
zjedzenia „inicjatywę*. Należałoby 
życzyć, aby kierownictwo naszego 
teatru zjadło raz porcyjkę... inicja- 
twy. Wyjdzie to wszystkim na 
zdrowie. 

Stanowczo wolimy nieudały (cho- 
ciażby) dramat n. p. Zegadłowicza, 
niż beznadziejnie głupią farsę pana 
Moncy... J. Geszwind. 
—00— 
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ONST E S 


Z życia młodzieży. 


„KURIER LWOWSKI" 


Kryzys ideowy młodzieży. 


Młody nacjonalizm wobec zagadnień etyki społecznej. 


Lwów, 5 marca. 

Gdy przed laty Roman Dmowski 

w „Myślach nowoczesnego Polaka“ 
tordis nacjonalizm polski XX. 
wieku, staral się — coprawda do- 
syé metnie — oznaczyć granicę, 
gdzie się kończy „egoizm narodo- 
wy“, a zaczyna pospolita zbrodnia. 
Jeżeli takie postawienie sprawy mo- 
gło być dla wielu dostatecznem w 
epoce nacjonalizmu obronnego pod 
zaborami, to przestało ono wystar- 
czać w epoce nacjonalizmu rządzą- 
cego we własnem państwie, za które 
dźwiga on odpowiedzialność. 

I oto stanął nacjonalizm przed za* 
gadnieniem „błędnego koła“. Jak 
bowiem pogodzić teorię „egoizinu 
marodowego”, której zasadaiczą pod- 
stawą jest walka marodowościowa : 
eksterminacja, z interesem państwa. 
którego spoistości nie wolno prze- 
cięż rozsadzać przez ciągłe starcia 
nacjonalizmu rządzącego œ naciona- 
lizmami elementów  miepolskich. 
wchodzących obecnie już w skład 
tego państwa? Jak pogodzić teorię 
„egoizmu narodowego”, głoszącą u- 
przywiliejowanie i protekcjadizm z 
zasadą praworządności, która zape- 
winia wszystkim obywatelom równe 
prawa i która jest fundamentem by- 
tu państwowego tak, iże odchylenia 
od niej powodują rozprężenie, gro- 
żune w dalszej perspekywie dla 
członków własnego narodu. 

Tego problemu oczywiście nacjo- 
valam mie rozwiązał. Natomiast w 
epoce nacjonalizmu rzadzącego za» 
tarfa się ogromnie owa wspomaia- 
wa wyżej „linja  demarkacyjna" 
Dmowskiego, w drodze do tych ve- 
tek tysięcy pionków i organów wye 
konawczych. kóremi  rozporządza 
nacjonalizm. Zatrzeć się musiała tem 
bardziej, że przecież ich nacjonalizm 
nie na dziełach teoretyków się opie- 
ra, łecz ma instynktowmych apety- 
tach. To jest jedna strona medalu. 

Ale jest i druga. Wobec momen- 
tów interesu państwowego, przed 
któremi musi się niekiedy. nacjioma- 
fizm cofać w swej agresywności, 
wywołuje u swych  zwoleaników 
swoista skłonność psychiczną w kie 
rynku kompromisów ; fluktuacyj na; 
gorszego gatunku w kierunku spe- 
«cjalnego spryciarstwa i obludy, u- 
mniejącej przemycić pod liberalne'ni 
hasłarni naibardziej reakcyjne za- 
miary, słowem, w kierunku relaty- 
wizmu etycznego. Dzicjie się to tem 
sradniej, że życie codzienne, zwła- 
szeza cekońtomiczne, stwarza tak po- 
tężnę więzie socialne, iż stoją one 
wciąż w poprzek teorii „egoizmit 
warodowego". 

Na tle tych warunków, jest tak 
częsta w „obozie warodowym* nie- 
zgodność słowa I czynu aż nadto 
wrozuimiałą. Zrozumialem jest ró- 
wnież, że ten stan rzeczy odbija się 
bardzo smutno na młodzieży, która 
wedle praw swego wieku, musi mieć 
ideały jasne i prostoliniine. To też, 
gdy „młodzicz narodowa“ śtdzie ma 
oślep za doktryną. staje się niem- 
czytalną i szkodzi państwu; a gdy 
zdąża po nii owych odchyleń w i- 
mie doraźnego uiylitaryzinu. tem go- 
rzej dla jej czystości ideowej. 

Największą iudnak tragedja nacjo- 
aekizinu jest jego podwójna buchal- 
toria etyczna w życiu publicznem na 
zewnątrz i na wewnątrz. Apoteszu- 
tac gwalt i brutalną przemoc w sto- 
sunku do drugich, stawiając na pic- 
destałe „egoizm narodowy“,  tudzi 
się on nadzieją. że jednostki wykar- 
tnione tego rodzaju kategoriami ię 
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ślowemi, potrafią w obrębie własne- 
go narodu żywić uczucia altruisiy- 
azne; oddaje się tej iluzji, że ludzie 
wyćwiczeni w obłudzie i żogler- 
stwie na zewnątrz, potrafią w życiu 
indywidualnem być krystalicznie 
czyści. Tymczascin praktyka wyka- 
zuje, że fa podwójna buchaltewia za- 
woda. że odpowiednikiem „egoizmu 
narodowego" i brutalności zbioro- 
wej jest w sferze codziennej naiczę- 
ściej egoizm indywidualny i brutal- 
ność iednostkowa. Dlatego dziwię 
się naciomalistorn, gdy narzekają na 
korupcję, nadużycia, chamstwo bru- 
talne ń lt. p. Nie widzą oni tego, lub 
mie chca widzieć, że sa to tylko ze- 
wnętrziie objawy,  kliiórych Źródło 
tkwi głęboko w ogólnej atmosfzcze 
naszego życia publicznego. A ma * 
atmosferę składają się w niemałej 
mierze protekcjonizin, sybarytyzim, 
reiatyrwizm etyczny, wyzysk klaso- 
wy, które wiszystkie razem, kryją 
się skwapliwie pod płaszczykiem 
„egoizmu narodowego, „obrony 
przed zalewem” i t. p. stwarzając 
olbrzymie pole do nadużyć i zbrodni. 
Dlatego. kto głębici w tę atmosferę 
winiknie, ten musi dojść do przeko- 
natia że powojenna ideologia nacio- 
uałistyczna i t. zw. „powojenna ety- 
ka“ — to „siostry sjamskie* i że 
wszelka twórcza opozycja przeziw 
powojennej deprawacji musi Sobą 
obiąć zarazem walkę z powojennym 
nacjonalizmem. 

I oto dochodzimy do najważniej- 
szej części waszych rozważań to mło- 
dzieży macjonalistyczuej.  Naciona- 
lizm nie wierzy w dobry pierwiasiek 
ludzkiej natury, leez w wiecznie po- 
kutującą w człowieku bestię. Stąd 
tormamym stanem jest dla niego 
wojna łub zbrojny pokój. Temu pe- 
symizmowi przeciwsawia prawdzi- 
wa młodość optymizm, wiarę w 
czlowieka. Zło w człowieku, uzale- 
żmią mie od niego samego, ale Ze- 
wnętrznych warunków społeczitych. 
Stąd jej pęd ku zmianie tych watun- 
ków «ra lepsze, owa rewołucyjaość 


młodości, której zawsze przyświeca! 


w oddati miłość. nawet gdy iej wy- 
razeni jest czynne zwalczanie zła 
społecznego, Młodość musi być re- 
wolitcyjną, choćby: w zmaczeniu „O- 
dy do młodości”. albo staje się przy- 
ziemną, Kto tei prawdy nie rozwnie 
i jako karm etyczny daje iej glory- 
fikację krzywdy i bezprawia, ten 
może z miej wykrzesać uńszczyriet- 
ski zapał, ale dla ukształtowania 
edrowej pełni życia, ten ideał musi 
Się okazać niewystarczającym. 

Ogromna część młodzi: cży będącej 
w kręgu wpływów młodego naco- 
nalizmu, przestała być rewolusyjna 
w nailepszem tego słowa zmaczeniit. 

Słowem... próchno. A przecież na- 
wet pewien wytrawny  konserwa- 
tysta twierdzi ongiś, że kto nie był 
w 20-tym roku życia rewoluchui- 
Stą, ten w 40-tym będzie napewno 
łajdakiem. 

Dr. H. S. 


Tydzień tuiej książki 
we wszystkich księgarniach 


dziś dzień przedostatni. 
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Sprawy miejskie. 


Lwów. 5 marca. 
SUBWENCJE. 

Sekcja I. Rady miejskiej uchwaji- 
ła następujące subwencje: Sokołowi 
VI. 500 zł. jako subwencję zwykłą 
a 3000 złotych na budowę własnego 
gmachu, Tow. im. Dekerta 5000 zł. 
na utrzymanie bursy rękodzielniozo- 
handlowej, Dyrekcji Targów Wscho- 
dnich uchwalono wypłacić iako za- 
liczkę {una przyznaną subwencię 
10.000 zł. na pekrycie bieżących wy- 


re ubogim przez guinę  przyjsto 
3000 zi, Na dożywianie dziatwy 
szkolnej uchwalono kołom rodziciel- 
skim przy: szkolach kredyty w Me 
cznej sumie 6800 zł. zgodnie z wino” 
skim sekch V. a nadto uchwalon9 
rozszerzyć subwencię także na 
szkoły im. Czackiego i Reja po 5% 
ZA. pod warunkiem utworzenia W 
tych szłkołach kół rodzicielskich. 


OCZYSZCZENIE ZEGARÓW 


datków ma propagandę. Zarządowi MIEJSKICH. kv 
„Milicji anielskiej św, Tomasza“ na|  Zarządzono oczyszczenie zegarów Ly 
urządzenie kolonii wakacyjnej w| iniejskich na kościele św. Marii A 
Zaszkowie przyznano 200 zł, Kon-| Magdaleny, św. Pietnic i szkołe im. - 
zregacji kupców na trzymanie do-| Sienkiewicza, kosztem 1000 zł. £ 
kształcającej szkoły  handłowej| warunkiem udzielenia przez zegar 
3500 zł., jako dodatkowy kredyt na | mistrza Ilwowskiego dwuletniej pwit ł 
stałe wsparcia miesięczne wypłaca- | rancji. 
Tabela wygranych loterji Echa „fabryki“ 9 Kt 
j. a « s] 
w e A dniu Gląbińskiego. 
ciągnienia 5 tej klasy Polskiej Pań-| Komandor-ppor. Sokołowski 
stwowej Loterji Klasowej, Eu AHN przed sądem. 
e wygrane padły na numery „| Warszawa, (Telą wł.) Bilet 
siępujące: W dniu 22 b. m. w wojskowym ; 
15 e A. oe sądzie okr. w Warszawie rozpocz two 
3.000 zł. ne. 31270: == odka Na a 
j S eo i : owsktego, przydzielonego do De- 
KODOWA ROSJĘ 1 15000 37338 partamentu X. Przemysłu Wojenne” Lo 
Po 600 zł. nr. 5708 13404 13643| £0 M. S. Woisk., oskarżonego o na 
17876 31092 61815. dużycie władzy (art. 639) bez chęć | wg 
Po 500 zł. nr. 1932 13571 13670|ZYSku — ponełnione przez danie 
14113 22878 23128 25644 37489 | dostawy dla armii fabryce Głąbit- 
41299 45037 45460 45756 51113 |Skiezo, niedostatecznie zabezpie 
52101 52790 64369. czonej dła interesów skarbowych. | 
Po 400 zł. nr. 1775 2287 4170| Na rozprawę, która potrwa conaj | Jal 
6771 4588 11575 13755 15742 | mniej tydzień, powołano, prócz rze |  Strze 
21126 25579 23319 26013 31816 | czoznawców, 45 świadków, a wici | Mars 
34957 35444 36036 36331 364492 |liczbie i pp. generałów: Litwinowf | ¿no 
43074 48459 52005 53854 45652 |cza i Zagórskiego. Sząw 
57733 59894 61414. Trybunałowi sądzącemu przewod: Do 
Po 300 zł. nr. 112 134 229 513 | niczyć będzie sędzia poik. K. S, Sta |  Uuk 
591 722 1119 1897 2144 2184 2306 | nistaw Orski. cny 
2453 3252 3596 3607 4624 4813 —oo— ! m 
5290 5525 5913 5923 6154 6343 c 
7185 7355 7454 7595 7671 8769|) MATKA ZABÓJCZYNIĄ SYNA. mars 
9149 10020 10900 11573 11806] „,.. Warszawa, w marcis WORD 
12014 12708 12832 12845 13282| W Warszawie mieszkała na IB]  £rog, 
13446 13693 14127 15145 15782 | Piętrze, w skromnem mieszkaniń | Mias 
15896 15965 16441 17033 17968| Wdowa, Joanna Machniewska, Sub | kuch 
18116 18395 18480 19307 19387 | loKatorką jej była starsza jej córka | Wszy 
19569 20246 20293 20471 20588 |! iei maż Andrzej Pietrowski ora/ | lpg 
22100 22154 23364 24437 25211| 5 dzieci Płotrowski założył wa” | Usein 
25477 25589 26132 26555 26888 | SZtat szewski i utrzymywał caly — 
27314 27818 28191 28645 28745| dom. Natomiast najstarszy syn Ma |  PIQq 
29205 29287 29477 29651 29653| cHniewiskiej, 271etni Juljan, stola% 
29940 31146 31501 31884 32096| — DY! pijakiem i awantumnikiem 2 
32366 32966 32979 33159 33713 | nie mógł też znaleźć zajęcia. BY? 
34537 35645 36110 36924 37944| Cieżarem całej rodzimy. Onegdu! 
38409 38608 38669 38703 39157| Wtarznął do domu z towarzysza: 
39235 93846 40314 40735 40878 |i Zaczął grać w karty. Gdy pi 
41638 42368 42514 42595 43120| Chciano mu dać wódki, napadł Pa Mó 
43403 44637 45830 46003 46142| trowskiego. Porwal też lampę na Modh 
46502 46719 47625 47658 47724| towa i rzucić ją chciał na siostté | umo 
47834 47929 48083 48582 49456 | Matka chwyciła go za rękę. Maci | ceci 
49586 49764 49812 50732 51383 |niewski wówczas ugodzić chát | nagy 
51490 51496 51600 52118 32378 | matkę nożem szewskim — ta chcieć | krot 
53269 53759 54776 55585 56098 | 'a Zo uspokoić pocałunkami. Ode i iy; 
56112 56354 56809 56895 57492 | Pohnął ją jednak i pogomił za nia troch 
57982 58605 58614 58616 58937| nożem. Matka porwała za młot | c 
58940 59106 61272 62087 62203| żelazny i uderzyła nim syma mie | yi 
62210 63102 63216 63318 64229 | dzy oczy — padł z pękniętą czaszka | „U 
64422 64453 54641. Pogotowie odwtozło Mactniewskić | pos 
p zB go w stanie beznadziejnym do s20! bob 
GDZIE MOŻNA WYGRAĆ?| 5 Sg do poii | u” 
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„KURIER LWOWSKI" - sobota. 6 marca 1926. 
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Premja dla prenumeratorów | Wiec w sprawie pomocy dia młodzieży 


„KURJERA* LWOWSKIEGO", 


Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego". 


Lwów, 5 marca. 
Onegdaj odbył się w Izbie hadlo- 


i wej wiec obywatelski zwołany 

Lwów, w marcu. przez profesorów U. J. K. Allerhan- 

Warunki: da i Becka oraz wiceprezydenta m. 

I) Ki „dk h i ą A > Dra Schleichera pod hasłem popar- 
Kio uiści pełną prenumeratę! b) oraz bierze udział w los SR amorim riaki Akagi 


niu 2 bezpłatnych biletów 


kwartalna (t. j. 14 zł.) za „Kurjer | oli Ko Lod m 


mickiej Młodzieży Zjednoczęniowej. 


Lwowski“ otrzyma: | P b ją "ład 
: losowane mię: | 0 wyborze prezydium, w skła 
a) raz na kwartał dwa bilety | liości będą rozios Š którego weszli prof. Allerhand i 


è dzy stałych abonentów. 
woinego wstepu do Teatru * 
Małego; Prenumeratę „Kurjera Lwowskie- 
b) oraz 2 razy (w każdym mie-| go' rozpoczynać można każdego 


siącu 1 raz) 2 bilety za zniżką | Tnia w miesiącu. M 


2) K oo e Przedpłatę nadsyłać należy prze- 
to uiści pełną prenumeratę mie- | kazem pocztowym do Administracji 
Sięczną (t. j. 4 zł. 80) otrzyma: |! „Kurjera Lwowskiego“, lub uiszczać 
a) 1 raz na miesiąc 2 bilety do| bezpośrednio w Administracji, gdzie 
Teatru Małego za zniżką 59| też otrzymywać się będzie ulgowe 


Beck, mec. Dr. Paneth, oraz mec. 
Dr. Reiss. radca Fischer i Dr. Friin- 
kel, wygłosił ten ostatni referat, 
mad którym rozwinęła się ożywiona 
dyskusja. Inż. Orlean sekretarz Z. 
K.M. w swojem mrzemówieliu zwró- 
cił się z gorącym apelem do zebra- 
nych, aby akcja pomocy młodzieży 
ZAJM.Z. nie byta dorywczą, aby 
przez należyte į dlugotrwałe wispar- 


procent; bilety, cię umożliwić kształcącej się mło- 
B f f dzieży spokoiną pracę naukową. 
Śllety powyższe otrzymywać moją prenumeratorzy „Kurjera |, BON” clinan mA e. 


rezolucie: 

1) Zebrani w dniu 28. lutego br. o- 
byavatele m. Lwowa, uznając donio- 
słą i owocną działalność Samopomo- 
cy Z.A.M.Z. uchwalają popierać jak 
najgoręcej instytucje mowolane 
przez nią do życia dla dobra calej 
młodzieży akademickiej. 

2) Zebrani uchwalają 
w charakterze członków wspiera- 
iących do Samopomocy Z.A.M.Z. 
i zwracają się do calego społęczeń- 
stwa z wczwanięm użyczenia tej 
Samopomocy. trwałei i serdecznej 
opieki 


Lwowskiego“ codziennie między godz. 2-gą a 4-tą w Admini- 
stracji „„Kurjera Lwowskiego“. 


Losowanie bezpłatnych biletów dla prenumeratorów miesięcznych 
odbędzie się w najbliższych dniach. 


Ta a 
Marsz strzelecki do Sulejówka. 


techniczną i opiekę 


przystąpić 
pomoc lekar- 
ską. 

Zarząd ckręgu. celem setdecznego 
zaopickowania się zawodnikami 
przystąpił do zorgamizowania spe- 
cialncgo komitetu obywatelskiego. 


„Jak już  donosiliśmy Związek 
Strzejecki urządza w dniu imienin 

arszałka Piłsudskiego inarsz dru- 
Żynowy na przestrzeni 27 kim War- 
Stawa — Sulejówek. 


Dotychczas zgłoszono udzial 27 Zarząd główny uchwalił nagrodzić a daj Pecf ANA 
lrużyn, czyli 351 strzelców. Ostate- | trzy oo-osuńondnanówe E aaa AB, edzy „Iiibóziczą aweza 
OE SEC AAY N spolvezeńústwąa wybierają zebrani 


A termin zgłoszeń upływa w dniu 
marca.. 
Ze strony, wladz wojskowych, 
RTSZ strzelecki doznaje gorącego 

rola, m. im poza dwiema na- 


złotemi, srebrnemi i bronzowemi dla 


każdego zawodnika z tych drużyn. komitetmktoremtpowictza Się rea- 


lizacię qowyższych wskaząń. a za- 
razem poleca się przygotowanie: 
materjału i poczynienia wstępnych 
kroków do założenia twowskiego 


OKULISTA 


i Komendy 


Warszawa, (Tel. wł.). 
ami DOK. nr. I. | 


AE 


iasta Warszawy, wojsko daje duże ; dr. Leon G rud er, ordynujs | koła Stowarzyszenia Przyjaciół 
inie polowe i wyżywienie dla przy ul. Romanowicza 7, 28% | Zwiazku Akademickiej Młodzieży 
Szystkich zawodników, wydatną od godziny 12-1, 3—5. Zjędnoczeniowej. 


A teraz znalazięm się przed nią, o- 
szoloiniony! poprostu iej pięknością. 
oraz widokiem, jaki nagłe roztoczył 
się przed mojemi olśnionemi oczami. 

Sądząc z widoku wstrętnej fasady, 
przygotowany byłem, że wejdę do 
jakiciś kaźni okropnej. Tymczasem 
tirowadzono mnie przez rozmaite a: 
partamenty pałacowe, jedna zbytko- 
wailiejjsza od drugich, a dakie widzia- 
łem poraz pierwszy w życiu mojem, 
istne cuda, pozostawiające daleko w 
tyle za sobą pałace z filmów 'wvłos- 
kich ; przepych dekoracyjj. 

Mandana spoczywała na szezlon- 
gu: przed nami odslaniał się ynze- 
piękny ogród, z sadzawką, połysłku- 
jącą w srebrze księżyca. z zarośla- 
int, gdzie śpiewały niewidzialne 
służki. 

Nigdy tak bardzo jak w też wła- 
śnie chwili nie żałowałem , że nie 
skończyłem szkół średnich it wyż- 
szych, bo w tej chwili chciałbym 


być pałac oligarchy Ossiplurii — to 
zaiste — dziwny to i odpychający 
pałac! Proszę sobie przedstawić ol- 
brzymią fasadę, wybudowaną n c- 
dawno, pobieloną wapnem, a w któ- 
iej otwierały się trzy rzędy: brzyd- 
kich okien, zaopatrzonych w kraty. 
Wszystko to razem była okropme 
szkaradnę i rozpaczliwie symmetrycz- 
ne. Fasada tego pałacu była do złu- 
dzenia podobna do fasady  iakicls 
koszar, banku, szpitalu, ochronki 
lub więzienia . 

Ponad główną bramą 
widniała dewiza, nadisana 
nemý cząrnęint literami: 
Równość, Braterstwo. 

Dwa kulomioty i obsluga ich trzy- 
mały straż przy biamie. Jednakże 
na pierwsz dźwięk trąby mego Tata- 
ra otworzyły się podwoja. Teraz 
szofer oddał mnie w ręce kogoś w 
rodzaju brodatego portjera, ubranc- 


Moinok „Kurjera Lwowskiego" z 6. 3. 28, 
PIOTR BENOIT. 19) 


Zapomniany. 


(Przekład z francuskiego J. W.) 
(Ciąg dalszy), 


Mój szofęr tatarski prowadził sa- 
zd bardzo dobrze. ale z tą szty- 
Scia niewzruszoną, jaka zwykła 
EM indywidua, które wiaśŚnie 
T żyły gorących napojów. Dwu- 
p Oinig byliśny o włos od katastro- 
" Doraz pierwszy  zaczepiliśmy 
e budę, slużącą za skła po- 
dni, drugi raz włecieliśmy prawie 
|» cy wik y. Wreszcie domy zá- 
Pony pzejdnąć. Wjechaliśmy na wieś. 
„noc wybiła na dzwonnicy Świę- 
y Aieczy, byłej katedry Marakan- 
'— Do djabła, pomyślałem z pe- 
04 obawa, czyż naprawdę Sróżu.ę 


m 


wejściową 
ogron- 
Wolność, 


4* Bo to, co mi powiedział Mi o w płaszcz z kapturem, co go CZy- 
W 3 to, co mi powiedział Michał | $ SZCZ Z em, co $ Y TETE a ić piękność Man- 
Orągin o bezwzględności oligar- | nilo podobnym do Staruszka św. Mī- |Spróbować wyrazić piękność Ma 
i 1 oligar e dany. Powiem więc jedynie, że cho- 


kołaja. 


Ossiplurj, nie mogło mi wyjść 
—. Dokad wiedziecie mnie 


Damięci i nie chodziło mt bynaj- ciaż Mandana byłą brunetką, a ia 


-zapy- 


vi tej o ponoszenie skutków za nie- | tatem mego przewodnika. głosem, m à ea ÓYSA 

Strzemięźliwość szofera. któremu starałem się nadać moc ij. Pi nd ik pm RAS afmias. 

| Ans i 1; S Te « nA OŚĆ SI hej ` 

vh nie! Właśnie w tej chwili au- | Stanowezość. Padec o moiej kochanej Lili 
tebi stanął, Nie mogłem po- ; Ale przewodnik odhiowiedział bez Tatu, i 5 

wę; ae się od zrobienia pogard- | żadnej trudności: Stałem A wyprostowany: jak 
t miny. b xżniczki Manda „K% Jw WG 6.4 1 E 

Min l Tym o + hi Mandany. „ |święca, kręcąc moją czanką między 

a moji spowodowana byla Sposobem dowiędziałem SiĘ | palcami. Ona spostrzegła wrażenie, 


przed którym | imieniu oligarchy! ossipluryiskiego. 
Jeżeli to miał! . + + 


Widokiem budynku. 


> kakie zrobiła na mnie i stwierdzeni 
zatrzymaliśmy się. laki n ei e 


tego faktu nie zdawała się czynić 


aall m e eaa aaaea 


akademickiej, 


Po uchwaleniu rezolucji wybrano 
komitet w ilości 30 osób. złożony z 
reprezentantów wszystkich warstw 


społeczeństwa. 
z 


Okruchy. 


FILIP Z KONOPI. 


Była biedna rodzina, jakich dziś niemało, 
ni co zjeść ni co wypić, ni CAT tato” 
ciało, 

a że wiedzą sąsiedzi zwykie, jak kto 
p [siedzi, 
kpili z biednych, jak tłuste karpie z chu- 

à [dych śledzi. 
Raz jeden z tych nędzarzy do innych po- 


[powiada . 

„Wstyd dłużej tak biedować, KOTÓW 
. 4 sąsiada, 

jeść pić dajmy mu dobrze, ubice go 
[modnie, 

w ten sposób wobec ludzi wystąpimy 
, [godnie. 

Więc skoro nam wszystkiego samym nie- 
, d [dostaje, 

niechaj ten się po pańsku stroi w grono- 
f s , [staje, 

niech je kawior, ostrygi, niech spija szam- 
pany, 

przez to dom cały będzie bardziej bz: 
A [nowany, 

nie powiedzq, że dobrze w nim nie jest 
[nikomu, 

gdy ten reprezentantem odtąd będzie 
š > [domu+*, 

Na to inni: „Jak dać mu szampan czy 
[ostrygi, 


gdy się niema dla siebie dosyć mamałygi? 

Przestańże głupstwa prawić, bo skończy 
[się na tem, 

że nie tylko cię biednym nazwą lecz 
c [warjatem! 

Lecz pierwszy w bezrozumnym uporze 
[trwał dalej, 

począł stronić od tamtych, „Strońskim* go 
. [przezwali... 

Jak ten Filip z konopi, tak się oczywista 

wśród samych demokratów wyrwie mónar 
[chis a. 


Zeter. 


NADESŁANE. 


Dr. Władysław Ciepielowski 


B. Sekundarjusz Szpitala Powszech- 
nego ordynujo obecnio w chorobach 
wewnętrznych ul. Halicka 5 l. p. 
od 4-5 tej. 1317 


„ei przykrość! Uśmiechnęła się. A 
potem przemówiła: 

— A więc to dlatego, aby widzieć 
tę gąskę na scenie, pan adrzucił mo- 
je zaproszenie zjedzenia obiadu ze 
mną? 

Tu z wielkin wstydem muszę 
powiedzieć prawdę: nie przemówi- 
łem, by zaprotestować i wziąć w o- 
bronę moją biedną Lili. Ale należy 
pamiętać, że byłem poraz pierwszy 
przyjęty u tej damy. Nie wypadało 
mi więc ze względów przyzwoitości 
zaczynać stosunków: naszch od dys- 
puty. y 

Uważałem, że będzłąa rzeczą o 
wiele ostrożniejszą — <a zresztą 
nie kosztuje mmie wcale trudu ani 
przykrości — zbliżyć gię do niej u- 
klęknąć į ucałować jej rękę. 

Uśmięchnęła się znowu. 

— Doprawdy, powiedziała. mo- 
żnaby pomyśleć, że pan to tylko 
robił całe swoje życie. 

Zdanię to o podwójnem znaczeniu 
nie podobało mi się wcale. Miałem 
wrażenie, że Mandana powątpiewa 
jakby o moim stopniu pułkownika. 

Za całą odpowiedź ucaiowałem 
rączkę jeszcze mocniej. Tym razem 
Mondana zaśmiała się głośno. 

W tej chwil na werandzie ode- 
zwiało się natarczywe dzwonienie, 
wpadające ostrym rozdźwiękiem w 
tę cudną rozmarzoną noc wschodnią, 
Mandana drgnęła. 

(C. d. n.) 


gn, 


W sprawie lwowskiego Towarzystwa — | 
Przyjaciół Sztuk Pięknych. | 


Lwów, 5 marca. | 

Dyrekcia Towarzystwa _Przyla-! 
ciół Sztuk Pięknych zwraca się ri- 
miejiszem do szerokich ster kultu- 
ralnych naszego miasta z prośbą o 
współpracę nad rozwojem sztuk pla- 
stycznych w naszej dzielnicy 
przez przystępowianie do Towarzy- 
stwa w charakterze członków ro- 
cznych. 

Towarzystwo lwowskie, mające 
znane chlubne tradycie, liczyło przed 
wojną nieiednokrotnie kilka tysięcy 
członków rocznych. Wojenne przej- 
ścia naszego kraju odbiły się z na- 
1ury rzeczy fatalnie na stanie insty- 
tucii poświęcoucj Muzom. Lata 1929- 
25 uważała dyrekcja za okres prze- 
uewszystkiem ciężkiej pracy nad od- 
budową tego, co zostało przez wojnę 
i Stosunki powojenne zrujnowane, 
noświęcaiąc czasem z konieczności 
rzeczy obowiązki ideowe. elementar- 
nym piekącym potrzebom materjal- 
nym. W pełni świadomości tego tru- 
dnego stanowiska.  poprZestawała 
dotychcząs dyrekcja na poparciu 
szczupiego grona miłośników, nie 
chcąc na razie zwracać się o popar- 
cie Towarzystwa do szerszych sfer 
kulturalnych. Miło jest nam stwier- 
dzić, że praca dyrekcji znajdowała 
Poparcie, tak ze strony ogółu arty 
stów, jak i krytyki artystycznej. 

Z rokiem 1926. po ostatecznem 
zorganizowaniu strony administra- 
cyinej i po gruntownej przebudowie 
lokalu, uważą dyrekcja Towarzy- 
stwo lwowskie za Tumkojonujące 
nogmazine. Pismem niniejszem ape- 


Rezerwiści i niezdolni 


XO 0X 


luje dyrekcia do wszystkich. którym 
rozwój sztuki i piękna w naszem 
mieście i kraju leży na sercu, aby 
zapisując się na członków rocznych 
Towarzystwa, poparli jego cele ma- 
terialne, roczną wkładką 12 zł. — 
oraz idcowo. stałem odwiedzaniem 
stałych wystaw sztuki przez Towa- 
rzystwo urządzanych.  Członkon 
przysługuje prawo wolnego wstępu 
na wystawy Towarzystwa, oraz u- 
dział w dorocznem losowaniu dzieł 
sztuki, który to zwyczaj, po kitkide- 
tniej przerwie dyrekcia znowu w 
życie wprowadzi. 

W majbliższych dniach otwartą 
zostanie w lokalu Towarzystwa 
podręczna czytelnia pism artysty- 
cznych, która w godzinach wysta- 
wowych otwarta będzie dla człon 
ków. Dyrckcja dołoży starań, aby 
poziom wystaw stale podnośić i aby 
Towatzystwo stało się znowu. iak 
przed wożna. iednym z wybitnych 
ośrodków życia kulturalnego. 

Liczymy, że miasto nasze nalsży 
do tych, które w pełni oceniają rolę 
Towarzystwa Sztuk Pięlnych i nie 
wątpimy, że szerokie siery naszej 
inteligencji będziemy mieli zaszczyt 
zaliczyć w poczet naszych członków 
rocznych, 

Bilety roczne nabywać można w 
kancelarii w godzinach  wystawo- 
wych t. i. od 10—3. 


Apel powyższy, powinny szerokie 
sfery inteligencji jak najgoręcei po- 
przeć 


X 


do służby wojskowej 


płacić będą specjalny podatek. 


Warszawa, (Tel. wł.) 

Jak się dowiadujemy ze sfer woj- 
skowych, w najbliższym czasie wej- 
dzie w Życie rozkaz ministerstwa o 
podatku wojskowym, który płacić 
będą: 

a) przeniesieni do rezerwy zgo= 
dnie z art. 56 Ust. o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, 

b) uznani przy poborze za zdoł- 
nych do służby wojskowej, tylko 
w pospolitem ruszeniu, z bronią lub 
bez broni, 

c) uznani przy poborze za zupeł- 
nie niezdolnych do służby wojsko- 


wej. 
Podatek wojskowy będzie pobie- 
rany: i 
a) w formie podatku zasadnicze- 
go, b) w postaci dodatku do pań- 
Stwowego podatku dochodowego. 
asadniczy podatek wojskowy 0- 
płacać mają corocznie : 


1) przeniesieni do rezerwy w myśl 
art. 56 w wysokości 10 zł., 

2) uznani za zdolnych do służby 
w pospolitem ruszeniu z bronią w 
wysokości 20 zł., 

3) uznani za zdolnych do służby 
w pospolitem ruszeniu bez broni 
w wysokości 15 zł., 

4) uznani za zupełnie niezdolnych 
do służby wojskowej w wysokości 
0 zł. 

Obowiązek podatku wojskowego 
upada: 

1) z końcem tego roku kalenda- 
rzowego, w którym opłacający po- 
datek kończy 50 lat życia, 

2) z powodu Śmierci, powołania 
lub wstąpienia do wojska. 

Obowiązek opłacania podatku 
wojskowego dotyczy poborowych 
obowiązanych do stawienia się do 
poboru począwszy od 1925 roku. 


BI rom 


Dożywianie dziatwy szkolnej. 


Katecheta XII gimnazjum ks. Łeh- | smijerzenia buntu ekspedycję karną. 


Lwów, 5 marca. 


W łonie wojewódzkiego komite- 
tu pomocy bezrobotnych utworzyła 
się sekcja kolejowo-pocztowa której 
zadaniem ma być przedewszystkiem 
dożywianie dzieci szkolnych. , 

Dnia 1 bm. odbyło się uroczy- 
ste otwarcie kuchni dla dzieci pra- 
cowników bezrobotnych w gmachu 
dyrekcji kolejowej we Lwowie o g. 
12 w południe w obecności komi- 
tetu p. prezesowej Dutczyńskiej, pre- 
zesowej Prachtlowej, prezesów inż. 
Prachtla, inż. Dutczyńakiego, dra St. 
Kłodnickiego i zaproszonych gości 
przedstawiciela Banku cukrowni- 
ctwa inż. Wowkowicze Rektora Niem- 
czyckiego i wielu innych. 


man dokonał poświęcenia kuchni 1 


„KURIER LWOWSKI” sobota, 6 marca 1926. 


Powiatowe Zebranie Nauczycielstwa 
„w Rzeszowie. 


(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego *). 


Rzeszów, w marcu. 
Dnia 28 lutego br. w niedzielę 
odbyło się powiatowe zgromadze- 
nie nauczycielstwa szkół powszech- 
nych przy udziale zwyż 200 osób. 
Przybyli również delegaci z oko- 
licznych powiatów (Kolbuszowej, 
Strzyżowa, Mielca, Przeworska, 
Łańcuta i t. d.). oraz obaj inspe- 
ktorzy tutejsi, Posiedzenie zagaił 
prez. J. Kolanko i witając serde- 
cznie zebranych i udzielił głosu ko- 
ledze-posłowi Wł, Wojtowiczowi ze 
Lwowa, który zaproszony przyje- 
chał umyślnie. Referent w godzin- 
nym blisko referacie omówił naj- 
ważniejsze kwestja tyczące się szkoł- 
nictwa i nauczycielstwa. 
„, Z cytatami w ręku poddał ostrej 
krytyce oszczędności w resorcie 
Min. Ośw. Argumenty rzeczowe roz- 
rzutności w centrali i w kuratorjach, 
zgromadzeni przyjmowali z ozna- 
kami smutnego zdziwienia i zrozu- 


Tarnopol, w marcu. | 


(l) Dla bezrobotnych i ubogich zor- 
ganizowana została kuchnia dzięki 
komitetowi obywatelskiemu powsta- 
łemu pod przewodnictwem woje- 
wody Zawistowskiego. W bezpośre- 
dnią opiekę swoją kuchnię objęły 
następnie odrębne komitety dla 
chrześćcjan i żydów pod kierowni- 
ctwem komisarza m. wicewojewo- 
dy Jaworczykowskiego i jego zastę- 
ocy dr. Welssnichta. Kuchnia dla 
chrześcjan, której duszą jest dyre- 
ktorowa Voglowa urządzona w pa- 
wilonie parku miejskiego wydaje 
dziennie 500 do 600 objadów. Gmi- 
na miasta prócz datku 5.000 zł. 
przeznaczyła na ten cel opłatę z 
najbliższych 4 miesięcy w formie 
5% od należytości za konsumcję 
światła elektrycznego. Prócz tego 


obficie wpływają składki dobro-! 


wolne zainicjowane przez starostę 
Woroszyńskiego. 


SG OX AO 


Ze świata. 


+ Liczba bezrobotnych na aie- 
mieckim Śląsku Opolskim stale 
wzrasta i wyrost obecnie 126.000 o- 
sób. 

+ Chłopi rosyjscy w obronie b. 
właściciela dóbr. Z Moskwy də10- 
szą. że gubernialny Komitet wyko- 
mawiczy w Kałudze, skazał b. oby- 
watela ziemskiego Mironoówa, za- 
mięszkałego w swym majątku na 
wysiedłenic. Chtopi okolicznych wsi 
sprzeciwili się wysiedleulu i ranili 
urzędników milicji, którzy przybyli 
do Mirotowa celem wykonamia wy- 
roku. Do Mirormowa wysłano dla u- 


-- Zyta się procesuje. B. cesarzo- 


przemówił w serdecznych słowach | wwa austriacka Zyta, bawi w Paryżu. 


do gości i licznie zebranych dzieci. | celem prowadzenia 


tam procesu 


Odpowiedział mu prezes p. Prachtel | przeciw rozmaitym  osobistościom, 


— jako gospodarz — życząc ZzbO” | oskarżonym przez nią o to, 


że w 


żnej akcji komitetu jak najlepszych | czasie pobytu jei męża ekscesarza 
wyników a dzieciom zdrowia i chę- | Karola w Szwajcarii, wyzyskali je- 


ci do pracy. 
Z akcji sekcji kolejowo-poczto 


wej korzyata dotychczas około 300 | bardzo nizkich i o wiele 


go fatalne położenie  materjalnę i 
nabyli kleinoty koronne po cenach 
miżej ich 


dzieci dzielnicy II. m. Lwowa otrzy- | prawdziwej wartości. 


mując 3 razy dziennie posiłek. Śnia- 


+ Ucieczka adwokata wiedeń- 


dania i 2-gie śniadania rozdają szko- | skiego. W sierpniu 1924, uciekł z 
ły we własnym zarządzie, wspoma- | Wiednia adwokat dr? Alired Traub 
gane funduszami komitetu, obiady | po sprzeniewierzeniu przeszło mil- 
wydaje komitet w nowo utworzo”| jarda kor., na szkodę swoich klisn- 


nej kuchni. 


tów.  Piieniądze sprzeniewierzone 


0x X0=== 


Kronika tarnopoilska. 
(Od naszego korespondenta). 


miałego oburzenia. i 

Po referacie przyjętym licznymi 
oklaskimi — nastąpiło sprawozda” 
nie z czynności Zacz. pow. Ogn. 
Naucz. za rok 1925, które składali 
kolejno: sekr. kol. W. Pafozak. 
prez. J. Kolanko, skarb. Górka, kol. 
Tułecki, Adamiec, oraz delegaci R. 
S. P, kol. $oanowska i Merklinga!: 
Następnie odbyła się dyskusja i in 
terpelacje do kol. posła, na które 
pos. Wojtowicz udzielał wyczerpu* 
jących wyjaśnień. Po czterogodzim 
nych obradach prezes Kolanko zam 
knął zebranie. Poziom dyskusji bę 
dący na wysokim poziomie oraz ca“ 
ły tok obrad, świadczył o głębo” 
kiem zrozumieniu zawodowych 0 
bowiązków i interesów. Gospodaf* 
ka finansowa tutejszego zrzeszenił 
może słuzyć za wzór b. wysokim 
instytucjom, pozostałość kasowa 2 
roku ubiegłego wynosi zwyż 500zł 


Poselskie wesele. Poseł tarnopol" 
ski Jan Zamorski poślubił dnia 18 
lutego pannę Wandę Dąbrowską: 
Ślub odbył się w Warszawie 4 
związek małż. pobłogosławił ks- 
poseł Metus. 

Wiecj ludowe w Tarnopolu of- 
ganizują stronnictwa polityczne W 
przewidywaniu nowych wyborów: 
Zeszłej niedzieli na wiecu ludowy% 
Z. L. N. przemawiali posłowie Ry- 
mar Jan, Rudnicki i sen, Orliński W 
w Sokole, — a w sali Gwiazdy m 
wiecu zwołanym przez P. P. S. 
okazji poświęcania sztandaru Zawóć: 
Związku kolejarzy poseł socjal. in 
Hausner. W obu salach udział piu” 
bliczności był ogromny. 

Opera warszawska w Tarnopoli 
Zrzeszenie artystów opery warsz% 
wskiej w swojem tournee po M2; 
lłopolsce zapowiedziało na 10 i i! 
EA br. wystawienie „Halki“ ` 
„rausta“. 


przegrał w Monte Carlo i inny 
spelunkach. Na skutek listów g% 
czych uwięziony został we wrześ” 
1925 roku w Nizzy i miat zost 
odstawiony do Wiednia. Onegò” 
przewieziony został do stacii gra 
cznej w Passawie. Przed oddanie" 
go iednak w ręce żamdarmów 
warskich uciekł znowu i zginał 
sladu. 
': Prezydentem Brazylii wybradć 
został Washington Louis, wiceff 
zydeutem Mello Vienna. Obaj n 
do tarti konsierwaty,wneł. ć 

"© Samobójstwo milionera. 
Więdniu odebrał sobie życie Z! w 
przemysłowiec Filip Haas. POSWY, 
cał on się także literaturze i sztuódy 
napisal kilka sztuk,  wystawiow., 
wie Wiedniu. W pozostawiionyać „4 
ce 76-letni starzec podał jako Parot 
samobójstwa nieuleczaina 2 
serca, Rzeczywistym powodem iet 
mobójstwa miała być obawa 10y 
niego starca przed zubożenie: g- 
liście do jednego z dztennikarzy gü 
pisat, że niema nic pięknie r 
nad śmierć i że wresźcie MA ie 
kój. List zakończył słowami: ~ 
żyje śmiorć!” 
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„KURJER LWOWSKI" 


sõbożta, 6 marca 1926. 


Nowy komisarz Ligi Narodów w Gdańsku | Expose Chamberlaina w sprawie 


o potrzebie współpracy gospodarczej Gdańska z Polską. 


Gdańsk, 4. 3. (PAT.) Komisarz Li- 
gi Narodów w Gdańsku van Hammel 
przyjął w kilka godzin po swym 
przybyciu do Gdańska przedstawi- 
ciek prasy gdańskiej. do których 
wygłosił krótkie przemówienie na 
temat swej przyszłej działalności w 
Gdańsku. 


M Sw 
„Przedstawiciel Ligi Narodów w 
Gdańsku występować może iedy- 
x0 


nie w roli rozjemcy między Gdań- 
skiem a Polską. 

Liga Narodów ma wielki Iuteres w 
tem, aby Gdańsk i potężne jego za- 
plecze- Polska żyła w harmonii. Że 
swej strony nie zaniedbam niczego, 
aby przyczynić się do rozwoju tej 
harmonji i współpracy polsko - gdań- 
skiej. 


ox 


Wykrycie olbrzymiej organizacji antybolszewickiej 


na Ukrainie 


sowieckiej. 


Krwawe represje. — Bolszewicy rozstrzelali około 200 osób. 
Wiedeń, 4. 3. (PAT). „Neue Fr.] ściach nad Dniestrem przedsięwzię- 


esse“ podaje z Bukaresztu: We- 


dług wiadomości z Mohylewa, a- 
reSztowano tam 5 ołicerów w 
chwil, gdy chcieli przekroczyć 


Dniestr i udać się do Rumunii. 

Grupa kierował? pułk. Ustimo- 
wicz przy którym Znaleziono 
kompromitujące papiery, dotyczące 
Tozgałęzienia organizacji antybol- 
Szewickiej. 

Na podstawie tych notatek a- 
TeSztowano w Mohylewie około 200 
Osób, z których większość Została 
Już stracona. 


Również w innych mieiscowo- 


x0 0x 


to liczac aresztowamia. Policja mo- 
hylewska wykryła tajne magazy- 
ny amunicji i stwierdziła, że szęt po- 
licji mohylewskiej jest wmięszany 
w akcję rewolucyjną. 

Również znikł komendani Moly- 
lewa. Aresztowano 109 żołnierzy 
i odstawiiono do Charkowa. Ustiimo- 
wicz i dwaj aresztowani oficerowie 
zostali straceni. Również i w Ka- 
mieńcu Podolskim aresztowano wie- 
lu oficerów. Wśród ludmości Kamień- 
ca Podolskiego panuje więłka pami- 
ka. Podobne organizacie wykryto 
w Kijowie i Żytomierzu. 


Delegacja niemiecka do Rady Ligi Nar. 


Berlin, 4. 3. (PAT.) „Tagl. Rund- 
Schau” donosi, że delegacja niemie- 
Cka wyjedzie do Genewy w piątek. 

Składać się będzie z. 12 osób. 
Przed wyjazdem odbędzie się dłuż- 
Xe posiedzenie rady ministrów. W 

ielę kierownicy delegacji nie- 
Bięckiej spotkają się z szefami dele- 
francuskiej į; augieiskiej. Głów- 

VM przedmiotem tej konierencji ma 

YĆ kwestia przyznania Polsce sta- 
tego miejsca w Radzie Ligi. 

„ Dziennik wyraża przekonanie. że 
_westja ta zostanie odroczona do 
1 REED 


jesieni. Kanclerz Luther będzie obe- 
cny. tylko podczas formalnego przy- 
jęcia Niemiec do Ligi Narodów, po- 
czem opuści Genewę iż uda sig na 
urlop. Delegacii niemieckiej przewo- 
dniczyć bedzie Stresemann. 


CHINY DOMAGAJĄ SIĘ STAŁEGO 
MIEJSCA W RADZIE LIGI NAR. 

Genewa, 4. 3. (PAT.) Chiny zgło- 
siły oficjalnie w Lidze Narodów żą- 
danie o Przyznanie im stałego mieją 
sca w Radzie Ligi Narodów. 


a 
DEMONSTRACJE PRZECIW | demonstracji przeciw Beneszowi. 


BENESZOWI W WIEDNIU. 
__Ywiedeń, 4. 3. (AW). 
Arzybycia tu Benesza 
= W wielkiej ilości ulotki 
Ulo 

lotki te zawierały wezwanie do 


2 SALI SĄDOWEJ. 


ukazały się | skonfiskowała 


Do demoakstracii przyszło dziś na 


Z okazji | uniwersytecie wiedeńskim. Policja 


ulotki i poczymiła 


z za | kroki celem zapobieżenia demn- 
i przeciwko Czechosłowacji. | Straciom. 


Oszust z Strassburga przed lwowskim sądem. 


Szereg oszustw. 


ieśliśmy również na podsta- 
ktu oskarżenia, że główną o- 
praktyk Witkowskiego padł 
A 07 po ojcu odzie- 
OBY ek stracił wskutek 
machimacji > Witkowskiego. j 
> reklamowany powszech- 
przez Witkowskiego jako wła- 
iel ziemski, jest faktycznie wła- 
elem lasu 500-morgowego, ale 


Mie a 
larg 


Jan 


młodego, nie nadającego się ani ma 
Ż, ani też na ekspioatasie, 

Za Vitkowskim -spå 

o on z Witkowskim spółkę 


eksploatowani i 
nych AA owania łatwowier- 
W tym czasie Eugetjusz Bisanz 
zabił firmę „Dittmar i Ska" i po. 
ENIE spółnika z wkładem 5.000 
ów. Korwin podpisai weks2j 


a - R 

pi: sumę | wszedł w spółkę. 

Sw ltkowski rozpoczął wówczas 
Ol proceder. i 


Ochraniany przez p. „hrabiego 
— począł puszczać w obieg weksle 
kaucyine p. Bisanza. bez jego wie- 
dzy i zgody. 

W krótkim czasie weksie te za- 
Sypały wprost giełdę kupiecką, a 
tem samem  podkopały autorytet 
firmy. 

P. Bisanz, chcąc nie chcąc, tzu- 
cił się na ratunek zagrożonej egzy- 
stemcji i począł wykupywać wek- 
sle, co go doprowadziło wreszcie 
do kompletnego upadkir gdyż 
wskutek braku gotówki trudno by- 
ło nadążyć protestom. 

Oskarżony, zapytany przez o- 
brońcę, czy wiedział, że weksle — 
dame im: przez Korwina były 
wiekslami katucyjnemi p. Bisanza, 
Stanowczo przeczy: 

Bisanz, słuchany w śledztwie — 
starał się osłaniać Korwina. jako 
Swego spólnika. nie chcąc narazić 
mienia firmy. 

Dalszy ciąg rozprawy dziś. 

ee. —00— 


Rady Ligi Narodów. 


Niemcy powinni dać zapewnienie swych pokojowych intencji. 


Londyn, 4. 3. (PAT). Sir Austin 
Chamberlain wygłosił ma dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby gmin zapo- 
wiedziar:e eskspese w sprawie Ra- 
dy Ligi Narodów. 

Na wstępie minister przyznał, że 
nie bez dużego zaniepokojenia Śle- 
dził wzrastającą różnicę zdań w 
tej sprawie. Wprawdzie delegaci 
do Ligi spotykają się ma jej teremie 
z wielkiini nawzajem sprzecznymi 
poglądami, ale jeżeli Liga ma 


| wzrastać w wpływy, w co mowca 


wierzy, to przedstawiciele państw, 
mając na względzie cele powyższe, 
powinni na terenie Ligi przemawiać 
nietylko językiem własnego narodu, 
lecz powinni posługiwać się języ- 
kiem „europejskim, który jest ję- 
zylkiem świata. 

Minister wskazuje dalej na osta- 
tnie wystąpienie w sprawie Ligi 
Luthera, Brianda oraz ministrów 
Włoch, Belgii i Polski. W wystą- 
pieniach ich Chamberlain widzi do~ 
wody umiarkowania w ocenie Sy- 
tuacji, jaka się wytworzyła oraz 
pragnienie osiągnięcia porozumienia. 

iPrzemawiając dalej w imieniu 
swtojen i swego rządu, podzieła 
żyrwiionie szeroko uczucie żalu z po- 


wodu faktu, że w sprawie przy- 
szłego składu Rady, Ligi Narodów 
I 


nadano tak gorączkowy bieg, że 
wogóle sprawa ta podniesioną zo- 
stała obecnie i wreszcie, że stała 
się już teraz przedmiotem dyskusji. 

Chamberlainowi wydaje się rze- 
czą naturalną, że ci, którzy usłgwalt 
przeprowadzić swe Żądania, żąda- 
nia, których załatwienie odłożono 
jednak na czas późniejszy, między 
irmymi dlatego, iż pofmowano, że 
wszelkie zmiany jakie przeprowa- 
dzenie tych żądań spowodowałoby 
w składzie Rady Ligi Narodów w 
owyijn właśnie czasie są niepożąda ' 
ne, wznowią niechybnie swe żąda- 
nia w chwili, gdy do Ligi Narodów 
wejść ma nowy jej członek i gdy 
ten nowy kandydat wysuwa rów- 
nięż żądanię przyznania mu stałego 
miejsca w Kadzie Ligi Narodów. 

Zasadą polityki. którą kierować 
się ma rząd brytygski, będzie żąda- 
we, by Niemcy dali śwłatu ząpew- 
nienie o pokojowych intencjach i 
bezpieczeństwie, o którem mowa w 
statucie Ligi i które zaliczamy du 
tych postanowień, które muszą być 
wykonane obecnie. 

Chamberlain przeszedł dalej do 
omawiania procedury. którą prze- 
strzegąć winna w swoich pracach 
Rada Ligi Narodów. 

o 


150-ciolecie niepodległości 
Stanów Zjednoczonych. 


Warszawa, (Tel. wł.). 

W Warszawie odbyło się posie- 
dzenię połaczonych zarządów Tow. 
Polsko-Amerytkańskiego i Amery- 
kańsko - Polskiej Izby handiowej w 
Polsce, z udzialem rzadu i społe- 
czeństwa, w sprawie zorganizowa- 
nia obchodu święta 150-ciolecia nie- 
podległości Stanów  Ziednoczenych 
Ameryki w dniu 4 lipca b. r. 

Wybrano komitet, który wypracI- 


NOWY BISKUP W POLSCE. 

Warszawa, 4. 3. (AW). Nuncjusz 
papieski Msgr. Lauri wręczył wczo- 
raj ks. Stanistawowi Okuniewskie= 
mu proboszczowi w Kościelcu (Poz- 
nańskie) bullę papieską mianiyącą 
go biskupem djecezii chełmińskiej 


| wał zarys uroczystości, która będzie 
polegała ma Zebraniu adresów z pod- 
pisami młodzieży szkoinej i starsze- 
go Społeczeństwa, w celu przeksza- 
nia ich rządowi Stanów Zjednoc22- 
nych Ameryki. Projektowane są: 
także odczyty, uroczystości wj- 
Skowe i przedstawienia  galowe. 
Uroczystość ta będzie wielką mani- 
festacią przyjaźni Polski dła bratnie- 
go narodu amerykańskiego. 


PROTEST POSŁA NIEMIEC- 
KIEGO W POLSCE. 
Berlin, 4. 3. (PAT). Pisma niemie- 
ckie donoszą, że poseł niemiecki w 
Warszawie ziożył prezesowi Rady. 
min. note, protestującą przeciw ani- 
tyniemieckiej kampanji prasowej a 


neoni w szczególiości kampanji, skiro- 
Ma M wanej przeciw konsulowi general- 
NIEUDAŁY NAPAD BANDYTÓW | nemu niemieckiemu: w Katowicach, 
i NA POCIĄG. NAGRODA LITERACKA 
Wórszawa, 4. 3. (AW). W okoli- W JA 


cach Włocławka i Aleksandrowa gra 
suit od duźszego czasu szajka ban- 
dytów. Na linii wąskotorowej Kroś- 
cieniec-Ostrów szajka ta zatrzyma- 
ła pociąg silnym ogniem rewołwero- 
wym t/oczem wtargnęła do wagonu 
Pocztowego w którym przewożono 
znaczną sumę pieniędzy. Konduktor 
znajdujący się w wagonie zdołał 
jednak odeprzeć napad przy pomocy 
rewolweru. Władze zarządziły po- 
ścig za zbiegtymi bandytami. jak 
dotąd jednak bez skutku. 
LWÓW NIE MA TAKIEGO 
SZCZĘŚCIA. 

Warszawa, 4. 3. (AW) Wobec 
zdekompietowania Rady miejskiej i 
Magistratu m. Ciechocinka, woje- 
woda warszawski postanowił roz- 
wiązać obie reprezentacje samorzą- 
dowe i wyznaczyć wybory nowych 
władz miejskich w dniu 18 kwięt- 
nia br. 


—0Dy—— 


Warszawa, 4. 3. (AW.) Połączone 
komisje regulaminowa, prawnicza i 
do spraw ogólnych Rady miejskiej 
uchwaliły statut nagrody łiterackieg 
m. stołecznego Warszawy W wyso- 
kości 15 tys. zł. dla literatów. 

Nagroda udziełana będzie corocz- 
nie za poszczególne dzieło lub za 
całokształt działalności Hierackiej. 
Nagrodzone dzieło powinno być 
choćby w luźny sposób związane 
z życiem stolicy. 


| Wyciąć i na razie przechować Í 


KUPON I. 


dla Czytelnika „Kurjera Lwowsk." 
uprawniający do udziału 
w losowaniu obrazu 
A. Bartkowskiego 


oo: i nazwisko : 


Dokładny adres: 
p an 3 


„KURIER LWOWSKI“ 


KRONIKA. 


Dziś: rzym.-kat. 
Fryderyka op. gr- 


ü MARZEC 


5 kat. Lwa ap. 
Jutro: rzym.-kat. 
PIĄTEK Kolety p. gr.-katol. 


Tymofteja. 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI 

Piątek 5 „Kredowe Koło“. s 

Sobota 6 o 4 pop. „Zaklęte trzewi- 
czki* Przedstawienie dla młodzieży szkol- 
nej. 
j Sobota 6 o 7.30 wiecz. „Janek“ 
„Verbum Nobile“. f 

Oiedziela 7 o 12-ej w południe „Mi- 
steijum Narodowe“ urządzone staraniem 
Tow. Mogił P. B. 

Niedziela 7 o 3 pop. „Carmen*. Ce- 
ny zniżone popoł. 

Niedziela 7 o 7:30 wiecz. „Kredowe 
Koło“. 


JEATR NOWOŚCI. 
Piątek 5 „Marjetta“. 
Sobota 6 o 3.30 pop. „Gdybym 

chciała*. Ceny zniżone popoł. 

Sobota 6 o 7:30 wiecz. „Pan Naczel- 

nik to ja.. *. * 
Niedziela 7 o 330 pop. „Uriel 

Akosta“. Ceny zniżone popoł. * 
Niedziela 7 o 7-30 wiecz. „Medaljon 

Prababki*. | 

6GEPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 


Czwartek „Urwis* (ceny popularne). 

Piątek o 7'30 „Świt, dzień i noc“ 
(z pp. Łozińską i Orzechowskim). 

| = aiam 
fŃepertuar Ukr. Naddnieprzańskiego Teatru 
pod dyr. N, Bojko. 

Sala Łysenka, Szaszkiewicza 5. 

Sobota pop. o g. 330. Ceny o 30°% 
zaniżone „Pan Twardowski”, wiecz. og, 8. 
punktualnie „Dybuk“. 

Niedziela popoł. o g. 33). Ceny 
o 30%, zniżone „Rewizor z Petersburga*. 

Wtorek „Bez winy winowajcy“ pre” 
mjera. — Specjalne nowe dekoracje i 
wspaniałe kostjumy. 


«i GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Ten którego biją po twarzy” 
HLiIV. serja „Golgoty uczciwej kobiety“ 
Palace: „Czar Walca czyli Nux ksią- 
żęcy małżonek*, 

— Teatr Wielki powtarza dziś, 
„Kredowe Koło” Klabunda. 

— Teatr Nowości zapowiada na 
dziś, jedno z ostatnich przedstawień 
„Marjeiiy” — przed premjerą mowej 
operetki „Czarne Róże“ i wyjazdem 
uroczej przedstawicielki partii tytu- 
łowej, p. Korąbianki, na odpoczynek. 

Najbliższą premierą Teatru No- 
wości, wyznaczoną na wtorek, przy- 
szłęgo tygodnia, będzie operetka 
Goetzego: „Czarnę Róże”. Nad przy 
gotowaniem tej nowości pracują pp.: 
reżyser Tatrzański kapelmistrz Se- 
redyński i baletmistrzz Cesarski. Ob- 
sadę tworzą pw.: Brzeska, Grabow- 
ska,  Kasprowiczowa, Bojanowski. 
Kopczyński, Ostrowski, Sowiński, 
Szosland, Bykowski. Bogaty dział 
choreograficzny znajdzie Świeme 
wykonanie w osobach pp: Burkac- 
kiej, Jabłońskiej i Cesarskiego. 

— „Zaklęte trzewiczęi”, fantasty- 
czna bajka sceniczna dlą dzieci, Zza- 
pełniająca widownię po brzegi na 
każdem przedstawieniu, ukaże się 
w dniu jutrzejszym w Teatrze Wiel- 
kim na popołudniowe przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej. Pozostałą 
ilość biletów  sðrzedaje dziś Kasa 
Teatru Wielkiego. 

— Misterjum Narodowe, urządzo- 
nę staraniem Tow. Mogił P. B., uka- 
że śię w niedzielę 7 b. m. punktnal- 
nie o godz. 12-tej w południe, ma sce- 
nig Teatru Wielkiego — z udziałem 
wybitnych artystów naszych tea- 
trów — na tle ilustracji muzycznes 
dr. Adama Sołtysa. Sprzedaż biletów 
w cenię niższej od ten popołudnio- 
wego dramatu dla młodzieży szkoł- 
nej rozpocznie się w dmiu dzisiej- 
szym w Kasach: Teatru Wielkiego 
i miąstowej. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Administracji „Kuriera Lwowskie- 
go“ przesyłać 'należy przekazem 
pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze- 
syłane na dawny numer P. K. O., 


nie będą uznane. 
— om 


Mówią, że... 
głośno komentowa- 


ny jest fakt, że inspektor pracy chciał zam- 
knąć do więzienia dyrekiora pewnej fa- 
bryki w Łodzi za to, że robotnicy chcieli 
dłużej niż 8 godzin pracować! 


dyrektor bronił się tem, iż do podwyżki 
godzin pracy skłonił go ogólny stan gospo- 
darczy Państwa i zgoda wszystkich robot- 
ników. Sprawa jasna i czysta, ale nie dla 
— urzędu Inspektoratu pracy! Ludzie, chcą 
pracowac, proszą o fo, pragną zarobić fa- 
bryka chce się dźwignąć — nic to nie ob- 
chodzi ten sławetzy urząd Inspektoratu 
pracy(?) zabrania pracować i grozi wię- 
zieniem!! Lepiej wydawać sumy na bezro- 
botnych, zahamować itak marny ruch 
fabryczny, tworzyć niebezpieczne bandy 
próżniaków podatne do agitacji bolszewi- 
ckiej, niż przekroczyć urągający zdrowemu 
sensowi przepis. Sąd był jednak mądry 
i oddalił tego niemądrego inspektora 
z kwitkiem, ten zaś rozżalony udał się do 
swojej przełożonej władzy. Napewno otrzy- 
ma odznaczenie! 

Kompozyłorowie polscy skarżą się na 
brak dowcipnych tematów do operetki. Czyż 
może być kapitalniejszy iemat jak to nie- 
prawdopodobne a jednak prawdziwe zda- 
rzenie? Tylko pisać i pokazywać całemu 
świalu!! 

rrr, 
—0— 

— Dziś t. i. w piątek raz jeszcze 
»Hau-Hau“ rozśmieszać będzie pu- 
biiczność w Teatrze Małym. Palma 
humoru w tej sztuce należy się dyr. 
Ozarnowskiemu, za jego wprost 
przepyszmą kreacic poczciwego te- 
trvika. 

— „Swit, dzień i noc“, Publiczność 
teatralna pamięta dobrze olbrzymi 
sukces, jaki w zeszłym roku zdoby- 
la ta prześliczna komedja Nikodenie- 
go, którą Teatr Mały grał kilkadzie- 
siat razy z rzędu, przy zawsze wiy- 
pemionej doszczętnie widowni. Dziś 
jeszcze sztuka ta utrzymuje się sta- 
le na repertuarze teatrów Warsza- 
wy, prócz tego, grają ią wszystkie 
riemal sceny europejskie. Teatr Ma- 
ły wznawia „Świt,dzień i noc“ w 
sobotę, co napewno spotka się z go- 
tącem przyjąciem szerokich sfer by- 
walców teatralnych. Glówne role 
grają Zuzanna Łozińska, niezrówna- 
ma włłaśmie w tej sziuce, pełna fanta- 
zi, uroku i subtelności antystycz:ej, 
oraz StefanOrzechowski, doskonały 
artysta, tak dobrze zapisany w pa- 
mięci Lwowian. 

— Dia głodnych i bezrobotnych. 
Lwowski komitet obywatelski po- 
mocy głodnym i bezrobotnym poda- 
je do wiadomości, że Zakład Sióstr 
Albertymek (Złota 6), wydawać bęr 
dzie bezpłatnie pożywne zupy z do- 
datkiem chłeba na podstawie lezity- 
macji, po które imteresowani  zgła- 
szać mogą się do — Zjednoczenia 
Towarzystw kobiecych (ul. Ossoliń- 
skich 11. II. podwórze) codziennie 
w godzinach od 11-tej do 1-szej. 

— Z Ogniska Nauczycielskiego. W 
sobotę, 6 marca o godzinie 7-mej 
wieczór w lokalu T-wa (Gmach 
Skarbka, brama 5 I. p.) odbędzie się, 
po referacie prof. Matzke'go, re- 
daktora pisma „Kształt i barwa“, 
zawiązanie Centralnej Komisji Ry- 
sunkowej. Goście mile widziani. 

— Małcpolskie Towarzystwo O- 
grodnicze we Lwowie, zawiadamia, 
że dnia 7 b. m. o godzinie 17-tej od- 
będzie się odczyt dyr. K. Brzeziń- 
skiego o „Małych ogródkach“, w sa- 
li Towarzystwa Gospodarczego ul. 
Kopernika 20. Po odczycie losowa- 
nie kwiatów. Wstęp wolny. 


sobota, 6 marca 1926. 


Z targu. 


Lwów, 4. marca. 

Ceny nabiału: 1 | mleka 30—40 
gr, 1 kg masła 6—7 zł. i kg 
sera 1'20—160 zł. 

Jaja po 12—16 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10— 
12 gr. buraków 15—20 gr. mar- 
chwi 25 gr., pietruszki 40 gr., ce- 
buli 50—70 gr., główka czosnku 
10 gr., kapusta po 10—20gr. 

Owoce : 1 kg jabłek 30 gr. do 1'50 
zł. cytryny po 10—15gr., poma- 
rańcze po 40—60 gr. 

—00— 

— Z żałobnej karty. Onegdaj 
zmaąii wę Lwowie Dawid Kellner. 
inspektor P. K. P. Zmariy dzięki 
swei koleżeńskości i uprzejmości za- 
skarbit sobie szczere przywiązanie 
towarzyszy: pracy i podwładnych, 
był członkiem Związku Polaków w. 
m. i osierocił syna Juliusza obecne- 
go przewodniczącego Związku Aka: 
demickiej Młodzieży Ziednoczenio- 
wiej. Pogrzeb odbędzie się dziś 5 
marca o godz. l-szei popołudniu z 
domu żałoby przy ul. Giębokiei 14. 

— 29 nowych doktorów. W mie 
siącu lutym otrzymali ną Uziwersy- 
tecie Jana Kazimierza stopień dok: 
torów prawa: 6; stopień doktorów 
medycyny: 22, w tem jedna kobieta; 
stopień doktora teologii: 1. 

-- Polskie Towarzystwo  iilozofi:. 
czne, W sobotę, dnia 6 marca, odbę- 
dzie się o godzinie 8-mej wieczór w 
Seminarjum filozoficznem  Uniwer- 
sytetu (gmach poseimowy) 261 po- 
siedzenie naukowe, na którem p. H. 
Bad wyjgłosi odczyt p. t. „Kant o 
stosunku swoich poglądów kosmo- 
logicznych do poglądów Laplace'a'. 
Wstęp dla azłonków bezpłalny, dia 
gości wprowadzonych 50 gr., dla 
miodzieży akademickiej 20 gr. 

— Polskie Towarzystwo Krajo- 
znawcze, oddział twiowski urządza. 
dziś w piątek o godz. 6 w sali Insty- 
tutu technologicznego, przy ulicy! 
Bourlada 5, pierwszy z cyklu odczyt 
krajoznawczy Dra J. Czyżewskiego, 
pt Polesie (ż iprzeźroczami). 

— Błąd drukarski wkradł się do 
wczorajszego antykułu muzycznego 
dra A. Sołtysa o operze „Jamek“. 
Mianowicie wydrukowano w zdaniu 
o grze p. Cyganilka „nawet trafnie“ 
zamiast „nader trainie“. 

— Zebranie członków Oddziału 
Lwowskiego Zw. Zawod. Nauczy- 
cielstwa Pol. Szkół Średnich odbe- 
dzie sie w sobotę dnia 6 bm. o godz. 
7.30 wieczorem w I. gimnaz. przy 
ul. Kubali w sali klasy I.a. na I. p. 
Na porządku dziennym sprawy na- 
uczyciełstwa zakładów prywatnych 
i sprawa rozwiązania umowy służ- 
bowei zı nauczycielami kontrakto- 
wymi w szkołach średnich 

— Koło T. S. L. im, Wyspiańskie" 
go urządza w niedziele 7 bm. o godz. 
18.30 w Zakładzie Głucitoniemych. 
Lyczakowska 35, wyświetlanie obra 
zów P. t. „Japonia: krat i jego zaby- 
tki”. 

— Sokół-Macierz zawiadamia, że 
w niedzielę, dnia 7 b. m. o godzinie 
19 odbędzie się Wieczór gimnasty- 
czno-wokamy we własnych salach, 
przy ul. Zimorowicza 8. 


Fałszywe banknoty 20-dolarowe 
Lwów, 5 marca. 

Wczoraj aresztowano Leonardą 
Floriana Majewskiego zam. przy ul. 
Kopernika l. 3, za puszczanie w 0- 
bieg falszywych banknotów 20-do- 
larowych. 

Fałszerstwo polegało na tem, że 
na banknotach 1 dolarowych w miej 
sce wycieranej jedynki wpisywano 
liczbę „20”. 


Go się stało w mieście ? 


— Zwłoki noworodka ną Zamar- 
stynowie. Dnia 4 b. m. Mikołaj Mar- 
cinkowski przechodząc obok Pełtwi 
na Zamarstynowie znalazł między, 
mostem betonowym a drewnianym 
zwłoki noworodka owinięte w pa 
pier i związąne sznurkiem. Policja 
wdrożyła dochodzenią. 

— Usiłowane samobójstwo. Fele- 
na Nowacka, 22-letnia panna skle- 
powa, zam. przy ul. Leora Sapiehy 


lL 5, napia się łysolu w izamierze 
samobójczym.  Odwieziono ją de 


szpitalą. Powodem zawiedziona mi- 
tość. 

— Kradzieże i włamania. Za kra. 
dzież 2 dywanów perskich wartości 
1000 zł., na szkodę dra Ringla aresz- 
towano Jana Kuszpę i Jana Żupow- 
skiego. którzy dywany te sprzedali 
Katarzynie Wilman. — Teiperberg 
Hermann, kupiec zam. przy ul. Boże 
niczei !. 9 doniósł policji, że w nocy 
z2 na 2 b.mmieznani ziodzięje roz- 
bili wóz z czekoladą stojący w po- 
dwórzu przy. ul. Źródlanej 37 i skra- 
dli towar wartości 3.000 zł. — Julian 
Zajęc doniósł policji, że z mieszkania 
jego przy ul. Strzeleckiej 10, nie- 
znany lodzie skradł futro damskie, 
wartości 1.000 zł. — W nocy 3 b. m. 
nieznani złodzieje rozbiki wóz towa- 
rowy stojący na dworcu głównym 
i skradli wiełką ilość manufaktury. 

tana i A Pon 


2 kraju, 


X Samobójstwo nauczycieiki, W 
Krakowie odebrała sobie życie w 
hotelu, przybyła 
letnia nauczycielka Leckadja Sitkó- 
wna. Na pozostawionej w hotelu 
kartce napisała, że jest nauczycielką 


w Sosnowcu i przybyła do Krakowa . 


celem odebrania sobie życia. 

X Zatarg w telefonach wynikł w 
Łodzi między pracownikami a dy- 
rekcją z powodu stworzenia t. zw. 
„przyimusowiych urlopów“ -— co o- 
zmacza wstrzymanie zarobków na 
okres tygodnia. Urlopy takie -dosta- 
ło w Łodzi 20 pracowników. Prze- 
ciw zarządzeniu dyrekcji telefomóy 
wystąpili pracownicy. 

X Nowy dom dla bezdomnych w 
Warszawie — trzeci z rzędu — sta- 
nie na Grochowie. Oddany on zosta- 
mie do użytku 1 czerwca b. r. Obii- 
azomy jest na 140 jedno- i dwiupoko- 
iowych lokali. Będzie on zaopańwzo- 
ny w elektryczne oświetlenie, kana- 
lizację i wodociągi i otoczony będzie 
ogródkiem. Wszystkie trzy domy 
dla bezdomnych, wybudowane zo- 
stały przez magistrat warszawski. 
Projektowana jest obecnie budowa 
czwartego domu dla bezdomnych. 

Trzeci dom dla bezdomnych — 
tak samo jak dwa poprzednie — 
wydział techniczny magistratu war” 
czawskiego przekaże wydziałowi 07 
pieki społecznej. 
EZ 


Humor. ' 


W SADZIE. 

Sędzia do oskarżonego: Przyznał: 
cie się Kinik, jak mogliście rozbić 1% 
ogniotrwałą kasę 

Oskarżony: Pan sędzia wybaczy” 
leca to jest tajemnicą mojego zawo” 
du. 

ZAGADKA URZĘDNICZA. 
Jeżeli kolejarz w XVI grupie i 
cy ma 10-ro dzieci i zarabia 140 7407 

tych, to He dzieci powiniemby 


prezes dyrekcji kolejowej, pobiera” 


iący w IV. grupie 10 razy więcej 
i. 1400 zt.? 
==— = 
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KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 


Obostrzenie przepisów dewizowych. 


Warszawa, (Tel. wł.). 

Przedstawiciele banków dewizo- 
wych w Warszawie, ustalili na osta- 
nien zebraniu przestrzeganie na" 
stępujących postanowień: 

Zgłaszanie przez banki dewizowe 
do Banku Polskiego ograniczone bk- 
dzie do potrzeb rzeczywistych. Ban- 
ki dla kontroli, prowadzić będa e- 
widencję zapotrzebowań. 

Banki dewizowe zobowiązały się 
nie wzupęłniać wlasnych środków 
dewizowych. 

Banki dewizowe nie będą przyj- 
mowały od firm krajowych wpłat za 
złotowe rachunki zagraniczne w 
kwotach na przeszło 5000 zł. dzien- 


"EDR 


Projekt ustawy o moratorium 
Tymczasowem, zamierza wnieść do 
eimu koło żydowskie. „Moment” 
Warszawski donosi, że wniosek ten 
Przewiduje, iż kupiec, który nie bę- 
azie mógł spełnić swoich zobowią- 
zań, zwróci się do sądu z wnioskiem 
ogłoszenia dla odnośnej firmy mora- 
rium, które może być ogłoszone 
na 3 miesiące i tylko raz jeden prze- 
dłużyć je będzie można na dalsze 
miesiące. 


SOWIECKI EKSPORT WYROBÓW 
GUMOWYCH. 

Przed wojną  obliczamo ogólną 
Wartość rosyjskiego eksportu gumo- 
Wego na około 6 milionów rabli, z 
ego 2.924.000 rb. przypadało na 
€ksport kaloszy i 2.931.000 na inne 
Wyroby gumowe — zwłaszcza ra 
kola gumowe. Ostatnio Sowiety po- 
muja na nowo ekspori towarów 
a owych. Koła i inne wyroby gu- 

©wę eksportuje się na wschód, ko- 
å gumnowe do rowerów do Szwecji. 
rok Ort kaloszy wzrósł z 297.000 w 
530.5 gospodarczym 1923-24 do 
ksze w roku gosp. 1924-25. Wiięt- 
ważą możliwości zbytu istnieją prze- 
Pur le na Wschodzie, ponieważ w 

opie sowiecki przemysł gumowy 

t się liczyć z silna konkurencją 

kieg ysłu amerykańskiego, szwadz- 

©. niemieckiego i francuskiego. 
—00—— 


Walne Zgromadzenie Lwowskiego 
"atzystwa Akcyjnego Browa- 
«= Odbyło się onegdaj przy licznym 
negn akcjonarjuszy, pod przewod- 
im em dr, Emila Parnasa., Wedle 
się 1070 sprawozdania okazał 
Drzę egly rok administracyjny dla 
Dot iorstwa pomyślnym, gdyż 
sy Wło ono znacznie swój zbyt 
nalega. Produkcję. Dążąc do udosko- 
Diora swych produktów, przystą- 
aH do znacznego rozszerzenia za- 
tzada udoskonałenia technicznego 
k enia. Teren zbytu powiększo” 
= nączniej przez kreowanie calego 
‘egu zg Stępstw na Wołyniu. 
d Z Przyjęło Zgroma- 
nie do zatwierdzającej wiado- 
L poczem uchwalono wyrazić 
wy Rkowanie Radzie Zawiadow- 
11 Dyrekcji. Następnie uchwalo- 
naj wniosek Rady Zawiadowczej 
Ypłacić 10% dywidendy tj. 10 zł. 
p dei 100 złotowej akcji i prze. 
z. ZOMO ną cele społeczne i huma- 
pł ne 15.000 zł. Dywidenda tą wy- 
be aną będzie począwszy od l lipca 
nna kupon 28 akcji złotowych. 
kl miana akcji markowych wedio 
miną 10 akcji markowych na 1 no- 
najba I Wartości 100 zł. mastąpi w 
ibliżs i 
Wem 
Ba Tk 


nie. Przy większych kwotach uzy- 
skane być musi zezwolenie Izby 
skarbowej. 

Banki będą przyjmowały waluty 
zagraniczne tylko na termin a me 
vista. 

Odsprzedawać waluty innym ban- 
kom, zobowiązały się banki dewizo- 
we tylko po cenie kosztów. 

Banki dewizowe poddają się kon- 
troli ministęrstwa skarbu. 

Wreszcie na posiedzeniu przedsta- 
wicieli banków dewizowych wybra- 
no komisie bankową, złożoną z 5-chi 
dyrektorów banku, która czuwać ma 
nad tem, aby współpęaca, banków 
dewizowych była sprawną. 


" GIELDA LWOWSKA. 

Kilka zaledwie gatunków akcji 
przemysłowych były dzisiaj w o- 
brocie. | 

Kursa cłrwiejne. 

Browary mocniejsze; Chodorów 
słabszy. Nitrat i Gafota w zaofia- 
rowamiu. 

Lokomotywy 
poszukiwaniu. 

Pozatem zastój. 

Tendencija niejednolita. 

Usposobienie ospałe. 

Kotowane: Browary 8-50, 8.40, 
8.55, 8.60. Chodorów 4.10, 4.15. Chy- 
bie 3.20, 3.25. Zieleniewski 9.25. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja  chwiejno- 

zwyżkowa. Po południu dolar o 6/8 
punktów podrożał. 

Dolary ameryk. 778 — 780; dol. 
ikanad. 7.56 — 7.66; korony czeskie 
0.23 — 0.23 i jedna trzecia; leje 
0.03 — 0.03 i iedma piąta; iramki fr. 
0.28 — 0.28 i iedina trzecia; franki 
szwajc. 1.42 — 1.46; funty szterlinzi 
35.50 36.00. 

Złoto: 20 kor. 29.80 — 30.20; 20 
fr. 27.40 — 27.80; 20 mrk. 34.80 — 
35.20; 10 rubli 28.20 — 3880. 

Srebro: kor. austr. 0.62 — 0.62 
i pół; 5 kor. austr. 3.24 — 3.32; flo- 
reny ausir. 1.62 — 1.66; ruble 2.60 
— 2.70; kopiejki 1.30 — 1.35. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na giełdzie tylko sporadyczne 
transakcje w pszemnych otrębach 
— za które płacono łącznie z wor- 
kami loco Łanowce zł. 14.75. Nao- 
gół słabe zainteresowanie. Obroty 
minimalne. Tendencia. utrzymuma. 
Usposobienie słabe. 
Pszenica krajowa biała 33.00 — 
34.00; Pszenica krajowa czerwona 
36.00 — 37.00; Żyto małopolskie 
18.00 — 19.50; Jęczmień małopolski 
browarniany 18.50 — 19.50; Jęcz- 
mień małopolski pastewmy 15.00 — 


i Niemojowski w 


15.50; Owies małopolski 21.00 — 
22.00 zł, — Ceny szacunkowe bēg 
tramsakcji. 


PRZECIW MONOPOLOWI TYTO- 
NIOWEMU. 
Warszawa, (Tel. wł). 
Zjazd zrzeszeń kupców ty tēnio- 
wych całej Polski, obradował one- 
gdaj w Warszawie i uchwalił doma- 
zać się ulepszenia produkcji wyro- 
bów tytoniowych,  jakoteż u- 
salemia warunków handlowych mig- 
dzy moriopolem a sprzedawcą. Zjazd 
Stanowczo zaprotestował przeciw 
szkodiiwemu pomysłowi wydzierża- 
ienia polskiego monopolu tytonio- 
wego. Wireszcie wyrażono żądawie, 
aby nocmry rabatów odpowiadały 
r om przedwojennym w handlu 
tynoniowym. 
—0o— 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 
W WARSZAWIE 

W Warszawie odbyły się w hali 
w „parku Sobieskiego zawody lekko- 
atietyczne urządzone przez AZS, w 
których wzięło udział kilkunastu za” 
wodniików. 

Zawody panów: bieg 40 mtr.: 1) 
Mentrak (Warszawianka) 6.4 sek., 
2) Jaworski (AZS), 3) Kostrzewski 
(AZS). bięg na 40 mtr. z płotkami: 
1) Kosirzewski(AZS) 6.3 sek. skok 
w dal z miejsca: 1) Szydłowski (A 
ZS) 277 cm., 2) Maciaszczyk (AZS) 
276 cm, skok w zwyż z miejsca: 
1) Macieszczyk 130 cm., skok w zwyż 
z rozbięgu: 1) Fiedorowicz 155 cm. 

Panie. Bieg 40 mtr.: 1) Satkow- 
ska (Sokół) 6.2 sek. bieg 40 mtr. z 
płotkami: 1) Gorloff 7.3 sek. skok 
w dal z miejsca: 1) Satkowska 
(S) 224 cm. Wyniki tych zawodów 
wykazują znaczny postęp. 


AMERYKA WYGRYWA MECZ 
Z FRANCJA 3:2. 

Amerykanom udato 
niezwykłemu wysiłkowi woli wy- 
grać mecz tennisowy z Francją, któ- 
ry im jednak spodziewanego rewan- 
Żu po utraconym mistrzostwie nie 
zxlołał przynieść. Amerykanie dzięki 
zwycięstwu w grze parami, wygra- 
li mecz w stosunku 3:2. Ostatnie 
wyniki były następujące: Lacoste- 
Richardi 6:3, 6.1,6:3. Fildien-Borotra 
6:4, 8:10, 11:13, 6:1, 6:3. Fildem zdor 
łał „przetrzymać? temperament 
Baska i zrewanżował się za swoją 
klęskę. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
na dzi. 


Berlin (505). Godz. 21-00. W lesie 
i na łące. — Koncert. 

Praga (368). Godz. 20.02. Koncert 
orkiestry. 

Oslo (382). Godz. 20.00. Cavalleria 
rusticana. 

Rzym (425). Giodz. 20.40. Koncert 
wokalno-symfoniczny:. 


od dwóch lat nie ukazywała się na 
estradzie, obecnie powraca do kā- 
tjery artystycznej i zaprodukuje się 
po raz pierwszy po tak dlugiej prze- 
rwie przed mikrofonem radiostacji 
warszawsykigj. 


BERLIN — NOWY JORK. 
Dnia 1 b. m. dokonano prób słu- 
chania rozmów: radjo - telefoni- 
cznych między Berlinem a Nowym 
Jorkiem. Pomimo miepomyśŚlaej a- 
tmosfery, rozmowa słyszana była z 
nadzwyczajną dokładnością. Zamie- 
rzone jest podchno wprowadzenie 
stałej komunikacji telefonicznej z 
Ameryką. 


PARTJA SZACHÓW 
Pomiędzy szachistami francuskimi 
a amerykańskimi rozegraną zostanie 
partia szachów przez radjotelegrai 
na falach krótkich, t. zn. przy pomo- 
cy amatorskich prywatnych- stacji 
nadawczych. 


H. Zwyczajne Walne zgromadzę- 
nie Koła Dziennikarzy Sportowych 
we Lwowie odbędzie się dnia 12 bm. 
o godz. 7-mej wieczorem w 1. Gim- 
nazjum przy ul. Kubali. 

ZAWODY W HOLMENKOLLEN. 

Tradycyjne zawody narciarskie 
w Holmenkollen zgromadziły na 
starcię biegu na 50 kim 155 zawod- 
ników, w tem większość stamowili 
Norwedzy, którzyj stanowili elitę 
Norwegów w wyniku tego biegu. 
gdyż na 19 pierws”ych narciarzy 15 
było zawodnikami norweskimi. 

Faworyzowani biegacze fińscy 
zajęii stosunkowo -gorsze miejsce: 
słynny Niku był piąty, Lappalainen 
szósty, a fiński kandydat ma „kró- 
ła narciarzy” Raivio zajął ósme 
miejsce. Pierwszy ze Szwedów Alm 
zajął 12 miejsce. Bieg wygrał Kiei- 
lotn w świetnym czasie 3 godziny 
45 min. 19 sek. który może się wy- 
dawać poprawiony” równo © godziną; 
ale w Norwegii wszystko iest mo- 


się _ dzięki |ż!iwe. Najlepszy z Niemców. którzy 


startowali do tego biegu, Solleder 
zajął 37 miejsce, a jego konkurent 
Huger musiał się zadowolić 101. 

Bieg 17 kim. przyniósł niewiarygo- 
dny czas i zwycięstwo Gröttums- 
braatena w 1 godz. 09 min. 54 sek.. 
trzeci Haaksom w 1 godz. 14 min. 
19 sek. W drugiei klasie sen.orów 
Rusten osiagnął wspanialy czas 1 
godz. 11 min. 25 sek., osiągając dru- 
gie miejsce w konkurencji ogólnej 
po Gróttumsbraatenie. Drugie miej- 
sce zdobył Orobakon w 1 godz. 16 
mim. 30 sek. 


MIEJSKI TEATR WIELKI 


Poozątek przedstawień o godz. 7'36 
Piątek 5 marea 1926. 


Kredowe koło 
(„KREIDEKREIS) = 
Poemat dramatyczny w 5-ciu aktach: — 
wedle chińskiej legendy — Klabunda. 
"OSOBY: 


Czang-Haitang Hańska 
Pani Czang, jej matką  Pillerowa 
Czang-Ling. jej brat Peliński 
Ma, mandaryn Żytecki 


Ji-Pei, jego żona, pierw= 


szego stopnia Rasińska 
Zurych (515). Godz. 20.15. Koncert. | Pao, Diae . Stępowski 
Wiedeń (530). Godz. 20.15. Clavi- E Cze p Św daj 
go, tragedja Geothego. Bug. Właściciel herlac. Kalindwski 
Londyn (365). Godz. 21.00. Sonata Abina Rowińska 
Kreuzerowska. — Godz. 23.30. Kow | Kulis I Koczyrkiewicz 
cert violonczelowy. Kulis H Ph. A | 
s 3 „jl ż ielec 
Kondenzatory angielskie, lampki ligi *, CH 
katodowe na składzie w firmie Kł- A 3 RĘCE 
z ai Ed h tY n euman 
NOFOT, Lwów, 3-go Maja 1la | ARE an canain 
STANISŁAWA KORWIN-SZY- | pogra" Rzęcki 
MANOWSKA. Mistrz ceremonii Wierzbicki 
Znana pieśniarka polska, która | Policjant Czaszka 


Gejsza u b 
Urzędnicy sądowi, gejsze, publiczność, 
dziecko, policja, żołnierze 

Reżyser: Edward Zytecki: 
— 0 


TEATR NOWOSCI. 
Początek o godz. 7'30. 
Piątek 5 marca 1926, 


Marietta 

Operetka w 3-ch aktach R. Bodansky’ 

iB. Hardt- Wardena. Muzyka Waltera Ko 

Tłómacz nuda. Rapackiego tsynal. 
OSOBY : 


Rene di Torelli Kuligowski 
Marietta, księżna Lavarny Rylska 
Margrabia Paolo Arancini  Szosłand 


Antonio del Fosco, ochmistrz 
dworu księżnej Lararny  Szmid « 

Nicolo Tromboni, uliczny 

muzy kant Tatrzański 
Marietta, pomarańczarka Korabianicą 
Capistrani, dyr. kasyna Kopczynski 
Zambisi Kowalski 
Fredo, kelner Hebenstrelt 
Detektyw Szymański 
Kamerdvner I. Bykowski 
Kamerdyner IL. Fried 


Rzecz dzieje się w Rzymie, współcześnie 
Reżyser: Michał Tatrzański. 
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„KURJER LWOWSKI" 


scbota, 6 marcą 1926. 
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EHUNAN 


Po otrzymaniu foiografji 


w passe-partout. 1 
jednocześnie z fotografją złotych 5 (pięć) jako 
szeń, przesyłki passe-partout. 


nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelno 
nia. Przy grupach należy twarz, przeznaczoną 


NAIWNA: 


If 


(pastel, akwarela). 


I 
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OPOROWY NE DATA 


5,000 PORTRETO 


Celem rozpowszechnienia naszego zakładu arlyst. fotogiaficznego 
między Czytelnikami „Kurjera Lwowskiego* postanowiliśmy rozdać 
5,000 (pięć tysięcy portretów) darmo 
(pojedynczej lub w grupie) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany portret retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar portretu 35x45 
Proszę skorzystać jaknajprędzej z okazji zasyłając 


Gdy Szan. Klientela będzie z portre- 
tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. Nasz zakład 
istnieje od 1906 roku (właściciel skończył akademję fotograficzną w Mo- 


powiednio oznaczyć. Na żądanie wykonywamy portrety w kolorach 

Przekazy i listy prosimy nadsyłać na adres: 

Fotografia Artystyczna „SPLENDID“, Warszawa, Chmielna 35/W. 
UWAGA : Żadnych filji nie posiadamy. 


Nauka I wychowanie. 


STENOGRAFII wyucza 
1 IŻ wszystkich listownie 


MITA 
ELULE 


TAAA 
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„ DARMO!! ZJĄ bezpłatnie, celem propagandy 
Yy =| Ø Instytut Stenograficzny, Anto 

=|| niego Wojnara, Warszawa, 

-||Ą | Krucza 26. 1124 


[DARMO wyucza stenografji 
| listownie, dając również 
bezpłatne komplety lekcji, 
jRedakcja Stenografa Polskie- 
go, Warszawa, Mokotowska! 
57. 1302 


HUNUK 
| 


zwrot kosztów ogło- 


U 


Mieszkasia. 


DOMIESZKANIA maluje gu- 
ia stownie podług najnow 

szych wzorów zagranicznych 
i miejscowych dla P. T. Urzę- 
dników i Oficerów na 3 mie 

sięczne raty, najtaniej. Firma 
il. M. Leichter znany Kiaften, 
malarz pokojowy i dekora- 
cyjny, Lwów Sieniawska 12 
a, l, p. 610 


Ści wykonania zlece- 
do powiększenia od- 


KULAANI 


1230 


ACTIUNE 


FOK 


-3 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


Dr. FELIKS HAHN 


Lwów, Oródecka 48. tel. 834. Prześwietlanie Roentgenem, 
Leczenie lampą „Sollux* i lampą kwarcową. 1215 


GRAFICZNE p. z ogr. odpow, 


LWÓW al, Sur. MIOCII AF, A 4 
(boczna Kościuszki) Dom własny. Tet. Nr. 19-14. 


wykonują pierwszorzędne 

AKCJE, ETYKIETY, 
SYGNATURY, 

PAPIERY WARTO- 
ŚCIOWE, PLA- 

KATY, REKLAMY, 

DYPLOMY, NUTY, 

nadto 


wyroby litograficzne 


tłoczono 
oraz wszelkie roboty 
w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 


LITOGRAF JI 
wchodzące. 118 


MNE 
dr = 4) 


” 


| 


KE 
p rq 
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(O wodnik MMM 
Gospodarka świetlna 


świeile ciektrynmym jako luksusie, wymaga raczej 


© 3 
POLSKA ŻARÓWKA O 


Seny ogłoszeń : 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. 


FALK IEŃWICZ 


cnm FO Z. NAN 


ZE DY A; HEGEDUS 


iwa Nr. 11. I. òd 3-5 u Wsze- | 


traktuje oświetlenie jako czynnik ekonomiczny i zwalcza błędne mniemanie 0 


racjonalnie wszelkie właściwości światła tak gospodarcze, jak i kulturalne. 
Nasze ogłoszenia będą poruszały sprawy dotyczące tej dziedziny. 


M IESZKANIA 2 i 3 poko- 
1 jowe z komfortem zaraz 
do wynajęcia przy ul. Doma- 
galiczów 1. 8. 1319 


omia a E SĄ 
Posady | praca. 


CEKRETARZ dóbr, azro- 
V nom obeznany z bu- 
chalterją, korespondencją i 
kasowością, o poważnych 
referencjach poszukuje zaję- 
cia. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmie z grzeczności p.O. 
Manoliu, Lwow ul. Hofma- 
na I. 14, parter dla S. B. 
1294) 


Powa po rządcy po-l 

szukuje posady do U 
osoby (z gotowaniem za, 
utrzymanie). Zgłoszenia pod 
„Wdowa“. 1167 


Różne. 

TNIEWAŻNIAM zgubione- N———————— 
U dokumenta : dowód 080- POSZUKUJĘ posady słu- 
bisty Lwowskiej Dyrekcji żącego do biura iub do 
Policji, książkę  wojskowąjskiepu. Zgłoszenie do adm 

wraz z kartą mobilizacyjną| Kuri. Lw. pod „Służący“. 
IP. K. U. Dubno oraz metry- 1113 
kę na nazwisko Mojżesza DIEGŁA maszynistka i ma- 
ynistka i ma 
bergera. 1318 B nipulantka biurowa po- 


> Szukuje zajęcia biurowego. 
Kupno i sprzedaż. Zgłoszenia pod „Manipulan- 


[FORTEPIAN „Wirth-Bósen- ika 3“. dk 
dorfer! znakomity ~ SaNa 


sprzedam okazyjnie gotów= 
Popierajcie cele 


ką. Kopernika 26, parter o- 
ficyny, Skleniarski. 1306 
pe sprzedania dobrze wy- 


grane skrzypce Ogórko- Towarzystwa 


teczki. 1323 


Szkoły Ludowej. 


Lekarza okręgowego 


w Łapanowie posada do obsadzenia. į 


Okolica bardzo ładna. Okręg 46 gmin. Apteka w miej 
scu, poczta i telefon, autobus do Krakowa. Sąsiedn 
lekarze około 25 kim. Mieszkanie zapewnione. Bliższych 
informacji udzieli Zwierzchność miejska w Łapanowie. 


Posadę nadaje Wydział Powiatowy w Bochni. 
jji 


Sd J a= 
WONIMUDUM YW „MMA 


od każdego, aby wyzyskał 


So RAM sa 


ŁZA 


"o DU AAA AN URUK 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed 
iw rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy A 6 gi- 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o b droże 
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Zurnale | 
Kroje | 
l 
Wzory 
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Manekiny : 
s poleca 
R. LAŃDAU, Lwów, Czarnieckiego 3. i 
š G 
a 
| M)... M La 
SEA TONE FEI R WADY RRZEA EE ZLZKECZEE í 
Ogłoszenie. t 
WALNE ZGROMADZENIE 
Domu Handlowo-Komisowy Spółdz. z ogr. odp. we Lwowie, 
odbędzie się w niedzielę 21. marca 1926 o godz. 4 popołu- L 
dniu w lokalu Spółdzielni ul. Furmańska 1 a. 
PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok ubiegły. 
2) Zatwierdzenie bilansu za rok 1925 i udzielenie abso- 
lutorjum. 3) Rozdział czystego zysku. 4) Wnioski członków. 
1375 ZARZĄD. 
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RE zerami M 
Pigen W |: 
e amy LIKNA W1057 SĄ 02000 ; 
- tak kobiety jak i mężczyzny. 
ŒF Parniętajcie więc o jedynie fk 2 
LY i e cjonalnym i niezawodnym środ- 
RE Sar ga ku wewnętrznym l 
tabletkach, CRIN:‘»” b 
z fabryki chemicznej n 
ssIEBKAĆ vv Foznaniu. p 
pobudzającym porost włosów. Do nabycia w apie- $ 
kach i drogerjach po zł 600 za słk. Prospekty 
objaśniające przesyłają darmo i franco: wyłączni p 
przedstawiciele na Wojew. Lwowskie, 1244 
Denkowski i Repa Lwów. Pi. Bornardyński 17. tel. 49-50. d 
e meee tt 
s 
SPAWALNIA i 
E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska 11. n 
oil a s r ñ; 
przyjmuje do samorodnego spawania najtrudniejsze 
cząści maszyn jak : Głowice do motorów, cylindry 
automobilowe, kartery aluminiowe, oraz wyrabia in 
nowe zbiorniki: na powietrze, wodę, benzynę. Wszel- Á 
kie roboty wykonuje pod osobistem kierownictwem k 
i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1220 ne 
JE 
= Zr 
WALNE ZGROMADZENIE — : 
$2 
członków Towarzystwa „AGRARIA“ y- 
Spółdzielni zarejestr. z ogran. odpowiedz. w Trembow! m 
odbędzie się sz 
dnia 20 marca o godz. 18 w lokalu Spé od 
dzielni w Trembowii ba 
z następującym porządkiem dziennym: r Sp 
1) Odczytanie sprawozdania rewidenta z odbyt kr 
dnia 30 września 1925, rewizji ustawowej wraz z u%3 ko 
gami Powszechnego Związku we Lwowie. R Za 
2) Oświadczenie się Rady Nadzorczej co gę wy” ne 
ków rewizji tudzież przyjęcie sprawozdania rewizyjneś” 
i oświadczenia Rady Nadzorczej do wiadomości. y m 
3) Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunk”* 
za rok 1925. ba 
4) Sprawozdan e Komisji rewizyjnej i wniosek tet 
na udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej abs w; 
torjum z czynności i rachunków za r. 1925, że ku 
5) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniose% tej w 
co do R” straty. 3 jat d 
6) Wybór Zarządu z 4 członków na przeciąg ©% R 
7) Wybór Rady Nadzorczej z 3 członków. aj 
8) Wybór Komisji rewizyjnej na 1 rok. me 
9) Zmiana §§ 18, 28 ust. 1, 36, 53 statutu. i3 krá 
10) Lchwały wynikające z przepisu art. 46, ust- 
ustawy o spółdzielniach. 1313 w 
11) Wnioski członków. Ist 
w) 
kronik plij 
Kapa? wą 
eng 


Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński. 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


